ai 


| 


| 


| skup prymas Aten odprawił 


ela -u 


i 4 Adi 
leh L 


wirk 


paoia przyjmuj 
©: soŻuiny 1 80 Ho południu. 


WARUNKI PRAENUMERATY: 


1 m W w M 


Bombardowanie 17-piętrowej stacji telefonów 


Polskie poselstwo w piwnicach. 


KASOWE ROZ$TRZELIWANIE WiEŹŻNIÓW. 


TENERYFA, 18. 11. — Radiostacja 
Powstańcza donosi, że pożary w Madrycie 
trwają. Trzy samoloty rządowe zrzuciły 
zig nad Sajamanką ze znacznej wysoko- 
ši bomby, które nie: wyrządziły żadnej 
szkody. Opór wojsk rządowych pod Escu- 
taler słabnie. Jeńcy twierdzą, że bezcen- 
Tą biliotekę Escuridlu można uważać za 
stracona. 


DALSZE SUKCESY ` POWSTAŃCÓW. 

SEVILLA, 18. 11. — Rozgłośnia po- 
Wstańcza donosi, że w dniu 17 bm. wojska 
larodowe zajęły instytut Delaro, willę San 
la Cristina i instytut Rubio. 


BOMBARDOWANIE POCZTY. 

PARYŻ, 18, 11. — O położeniu w Ma- 
drycje donosi korespondent Havasa: 

O g. 15,30 w dniu 17 bm. artyleria po- 
Wstańcza wznowiła zaciekłe bombardowa 
Nie stolicy, celując w szczególności w 17- 
Piętrowy: gmach stacji telefonów. Sześć 
pocisków silnie uszkodziło ten gmach. — 
Odłamek jednego z pocisków trafił do po- 
koju, w którym zbierają się dziennikarze, 
fzekający na połączenia telefoniczne z za- 
granicą. Wywołało to wśród dziennikarzy 
sensację. Nowe bombardowanie pociągnę 
ło za sobą jiczne ofiary w ludziach. Jedna 
ż:bomb uderzyła w szpital Czerwonego 

tzyża. Jeszcze o g. 20 strażacy gasili 
Pożary, spowodowane przez bomby w róż 
nych miejscach. Krążenie po mieście sta- 
Je się wyjątkowo utrudnione, gdyż po- 
Wstańcy nie oszczędzają żadnej dzielnicy. 
ddawane poprzednio liczby ofiar 200 za- 
łych i 500 rannych są znacznie przekro- 
tone: 
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domów mieszkalnych stolicy w -okolicach 
Puerta del Sol. 


RADY RZĄDU POWSTAŃCZEGO. 

LIZBONA, 18. 11. — Rząd powstańczy 
w Burgos doradził podobno rządom, któ- 
rych statki znajdują się w Barcelonie, aby 
jak najprędzej opuściły ten port wobec za 
mierzonej akcji floty powstańczej przeciw 
wyładowywaniu tam 'sprzętu wojennego. 


4 TYSIĄCE ROSJAN... 
TENERYFA, 18. 11. — Rozgłośnia po 
wstańcza donosi, że po stronie wojsk rzą- 
dowych „w, kolumnie. międzynarodowej 
walczy 4.000 Rosjan i 3.000 Belgów ko- 
munistów. 


ROZBICIE KOLUMNY  MIĘDZYNARO- 
DOWEJ. 

SALAMANKA, 18. 11. — Główna kwa- 
tera powstańcza” donosi, że międzynaro- 
dowa kolumna republikańska, która usiło= 
wała powstrzymać natarcie powstańców 
na Passęo del Parco del Oeste została 
rozbita, tracąc kilkuset poległych. ~- - „44 
RO 

MASOWE EGZEKUCJE. ~“ 

LIZBONA, 18. 11. — Korespondent 
„Secula“ donosi, że koszary Montana i 
gmach więzienia wżorowego w Madrycie 
zostały spalore. Wojska rządowe, jak 
twierdzi on, rozstrzelały tysiące więźniów 
i zakładników przed opuszczeniem- gma- 
chu, 


ZATRZYMANIE DWU STATKÓW 
SOWIECKICH. 
MOSKWA: 18,11... Dzienniki ogłaszają 


O g. 28 bomby wielkiego kalibru wy~ | depesze*radiowe otrzymane 17 bm. od ka 
Wołały nowe pożary i zniszczenie wśród | pitana statku sowieckiego „Wtoraja Piati- 


ATENY W KIRZE. 


Łódź środa 18 listopada 1936 r. EBU. 


letka“, a-donoszące, że powstańcy hiszpa 
scy zatrzymali na morzu niedaleko La Cx 
runa statek ten, jak również drugi statek sí 
wiecki ,„Petrowskij*, Oba parowce przy- 
prowadzone zostały,do zatoki! Comarinas, 
a następnie. statek „Petrowskij”* do" Fer- 
rol. Według informacyj kapitana „Wtoraja 
Piatiletka“ pómimo: iż „ewizja. przeprowa- 
dzona na statku nie dała żadnego wyniku, 
powstańcyrw «dalszym 'ciągu**zatrzymują: 
go. : | 
POLACY W:MADRYCIE. 
MADRYT - 18,11. Poselstwo polskie mie 
ści się w małej willi Calle Lichta.” 
Według - uzyskanych ' informacji,' wszy- 
stko możliwe zostało uczynione dla zabez- 
Pola- 


ników ;rzeźniekich i:wędliniarskich dziś/za- 
ostrzył *się, 

W związku z odbytym wczoraj w póź- 
nych godzinach wieczornych posiedzeniem 
zarządu: Cechu Rzeżniczo --Wędliniarskie- 
go, zwróciliśmy: się: do cechu dla zasięg- 
nięcia informacyj, jak przedstawia się za- 
'gadnienie strajku z punktu. widzenia pra- 
codawców. 

Otóż cech, 'a'raczej jego zarząd, nie 
był w stanie wczoraj nic zadecydować, bo 
wiem w sprawie podpisania przez wszyst- 
kich pracodawców: umowy "zbiorowej mio- 
że decydować tylko ' walne zgromadzenie 
członków “cechu. 


pieczenia” pozostałych w Madrycie 
ków. 

Wobec tego, .że niewielki lokal = posel- 
stwa sije mógł ich. pomieścić,, urządzono 
w pobliżu gmachu. poselstwa = specjalne 
schronisko; które uzyskało przywileje. eks 
terytorialności i podobnie jak poselstwo” 
strzeżone jest przez milicjantów. 

Zapasy żywności są dostateczne, Jedy- 
ne niebezpieczeństwo grozi więc ze strony 
bomb i pocisków, które padają na miasto. 

Urzędnicy poselstwa pozostali w gma- 
chu; podczas bombardowania kryją się do 
piwnic. 

Nie zabezpiecza to ich co; prawda cał- 
kowicie, gdyż kaliber pocisków padających 
na miasto jest taki, że. mogą zniszczyć nie 


Zgromadzenie to zwołane zostało na 
poniedziałek dnia 238. bm. 
Należy w dniu tym. oczekiwać decydu- 


W przyszłym tyśodniu 


wielką willę razem z piwnicami. "Nie y ) 
mniej -<wszyscy są dobrej myśli. ostateczna detva woiewod 
D a tetara "RUDY aas =] . 


wiadujemy” sprawa protestów wyborczych 
znajdzie się.w. piątek na posiędzeniu rady 
wojewódzkiej. : ; 

„Decyzja “ostateczna wojewody” w-spra- 
wie zatwierdzenia! rady miejškiėj’spodziėwa 
na jest w początkach przyszłego tygodnia. 


ŁÓDŹ, dnia: 18 listopada — Jak się dof 


LLNY UULOUDŁEN,. 


przed tekstem t, j. l-sza strona śl) gi 
«< w. m-m i tam. str, 6 tam, w tokścy. 


najmniejszą ogloszenie 120 gr. dla 
»earobot. 1 sł, Ogłoszenia dwukolorowe 
» 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
as i trójkolorowe © 100 proc drożej. 


głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 
ewy ogłoszeń uiedaielnych są o 25 proe eni 
droższe. 
ta i w. mm w I łamie szer, 70 mm, 4strons 
i amów) w wydaniu prowiacjonalcem 76 gi 
Za termin druku £ treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada P. K. O 
Nr. 68008 


Cenne wykopalisko. 


/ąb mamuta, dłu- 
zości 2i pół metra 
wykopany w Łódce 
w okolicy ulicy 
Wapiennej) na stole 
r Miejskim Muzeum 
Przyrodniczym, 


Dopiero 23 b.m. cech rzeźniczy 


poweźmie decyzję w sprawie strajku pracowników 
Łódź, 18 listopada, — Strajk pracow- | jącego 


wypowiedzenia „się właścicieli 
przedsiębiorstw "rzeźniczo-wędliniarskich. 

W związku z powyższym stanowiskiem 
Cechu mie należy oczekiwać zmian w prze- 
biegu strajku aż do pońiedziałku dn. 23 
bm. włącznie. i 

Inspektorat Pracy również nie może 
wcześniej interweniować, póki wszyscy 
pracodawcy nie uzgodnią swego stanowi- 
ska, tutaj bowiem są: też rozbieżności. 

Na froncie ' pracowniczym nie ma ża- 
dnych zmian. Pracownicy twierdzą, że o0- 
dłożenie konferencji do poniedziałku jest 
grą na zwłokę. 

Dziś na terenie rzeźni miejskiej odby- 
wa się zebranie strajkujących, którzy zde- 
cydowani pragną akcją swą skłonić czyn- 
niki miarodajne do przyśpieszenia zmiany 
stanowiska Cechu. $ 

W» rzeźni miejskiej ubój uskuteczniają 
właściciele przedsiębiorstw na własną rę- 
kę. Spokój na terenie rzeźni i ulicach oko- 
licznych jest utrzymany. 


Ureczysiości pogrzebowe w niedzielę. ER 


ATENY 18,11. Po ceremoniach żałob- 
nych we Florencji przybyły dn. 17 bm. do 
portu w Pireusie na pancerniku „Averow'” 
w asyście flotyli kontrtorpedowców j eska 
dry włoskiej, trumny ze-zwłokami króla 
Konstantyna oraz krółowych Zofii i Olgi. Z 
Bu: przybycia okrętu do brzegu na po- 

ad udał się król Jerzy drugi celem złoże- 
nia hołdu prochom swego ojca, matki kró 
lowej Zofii i babki królowej Olgi. Arcybi- 
modły, po 
czym trumny ze zwłokami przeniesiono na 
ląd į umieszczono na lawetach armatnich. 


Zapowiedź strajku w Kochanówku. 
Konferencja w dniu 24 b. m. 


Łódź, 18 listopada. — Wczoraj do 
późnych godzin wieczornych toczyła się 
w XV obwodzie Inspektoratu Pracy kón- 
lerencja w sprawie zatargu w szpitalu 
„Kochanówek'* pod Łodzią. 

Mimo wielogodzinnych obrad nie zdo- 
łano załatwić najważniejszej sprawy, t. j. 
ustalenia wysokości stawek płac, ponie- 
waż przedstawiciel. dyrekcji szpitala nie 


Pochód żałobny przybył do Aten o godz. 
16. Stolica przybrała żałobny wygląd, fla- 
gi opuszczono do połowy masztów, 

Dziś rano przed trumnami złożonymi w 
katedrze defilują tłumy, składając hołd 
prochom panujących. Wartę honorową peł 
nią wyżsi oficerowie wszystkich rodzajów 
broni oraz dygnitarze dworu. Uroczystości 
pogrzebowe odbędą się w niedzielę 22 bm. 

Ceremonie żałobne są wielką manifesta 
cją wewnętrzno- polityczńą na rzecz kró- 
la wygnańca, który potroił terytorium Gre- 
cji. 


miał w tej sprawie dostatecznych pełno- 
mocnictw, Pozostałe kwestie sporne u- 
zgodniono. 

W związku z tym, ustalono termin no- 
wej, już ostatecznej, konferencji na dzień 
24 bm., przy czym do tego czasu nie bę- 
dzie prowadzona ze strony pracowników 
szpitala żadna akcja strajkowa. 


ECHA POBNIOŚŁEJ UROCZYSTOŚCI. 


PEO EATA ta 


O OE 


WODA WLEWAŁA SIĘ. KOMINAMI 


podczas ostatniej podróży M.S. „Batory''. 


GDYNIA, 18.11. Podczas ostatniego |oberwana wielka kotwica dziobowa, ważą 
rejsu do N, Jorku m-s „Batory*. przebył |cą 5.000 kg. okręt, prowadzony przez kpt. 
kilka wielkich burz jesiennych, z których | Borkowskiego, dopłynął szczęśliwie do 
ostatnia trwała bez przerwy Gdyni, choć zboczył nieco z kursu, Hura- 

około 28 godzin. gan na Atlantyku pochłonął, jak wiadomo 
Mimo- szalonej nawałnicy, podczas której | wówczas kilka ofiar w postaci statków to- 
woda zalewała górne pokłady, a nawet|warowych i pasażerskich. 
wdzierała się kominami, przy czym została 


Konferencja 4-ch starostów w Sieradzu 


A [ema zmiany granit powiatów. 


SIERADZ 18,11. Do Sieradza przybyli | nie zmiany granic powiatu: 
trzej starostowie z Wielunia, Kalisza-i Ła Po skończonych obradach wszyscy sta 
sku na konferencję ze starostą sieradzkim | rostowie udali się do Męki gdzie zwiedzi- 
mgr. K. Łazarskim. li nowowybudowany Urząd gminny, 
Głównym tematem obrad było -omówie 


ATATEN OWIĘŻONY PRZEZ KOMORNIKI 


nie može wyjechać z Polski, 


WŁOCŁAWEK, 18.11  Niecodzienną ;skich: adwokatów przeciwko 
egzekucję przeprowadził. jeden.z włocław- 


widzów rozegrano na sta- 
dionie olimpijskim w Berlinie międzynaro- 
dowy mecz Włochy — Niemcy, zakończo- 
ny wynikiem 2:2. Na zdjęciu bramkarz nie- 
miecki Jakob chwyta wysoką piłkę. 


właścicielo- 
wi statku Niemcowi z Gdańska Malesowi 
Mitchenowi. 

W chwili gdy statek znajdował się u 
granic Polski, komornik dokonał zajęcia i 
Niemiec, mimo usilnych. starań, nie możę 
opuścić kraju przed zapłaceniem wyroku. 

Mitchen wnosi skargę na komornika i 
rad nie rad już drugi miesiąc stoi na kotwi 
cy w „Tczewie. Sąd bowiem uznał zajęcie 
statku za zupełnie prawidłowe i zgodne z 
prawem. 

Trudno — będzie musiał p. Mitchen 
zapłacić należność czym prędzej, bo przyj 
dzie zima i zakuje statek w lody. 


Dolar 5.28', 


Kurs oficjalny. -Bank Polski kupował 
dolary 5.28 i pół, funty ang. 25.85, franki 


Zdjęcie przedstawia ciężkie karabiny maszynowe i granatnice wraż z zaprzęgami, 
irae ofiarowane armii przez społeczeństwo pow. wyrzyskiego. 


Jarszałek Śmigły-Rydz wraz z otoczeniem podczas mszy św, polowej, odprawionej 
yrzez ks. biskupa Laubitza w * Wyrzysku przed wręczeniem armii daru powiatu wy- 
rzyskiego ti. -6: ciężkich karabinów * maszynowych i 16 granatnic. 


szwajcarskie 121.60 (za 100), franki fran 
cuskie -24:61 za liry włoskie płacono 24.60 
(za 100) 


Str. 2 


Wieczorna „młocka” na drodze. 


iara napastników zmarła. MA (ronika pogotowia ratunkowego, 


WIELUŃ 18,11. Wieś Lipice gm. Klono 
wa pow, sieradzkiego ` była widownią 
krwawego napadu, : 

Na wracającego późnym wieczorem do 
domu Grajetę Marcina, lat 30 napadło kil 
ku nieznanych osobników, którzy zadaw- 
szy mu szereg uderzeń tępym narzędziem 
w głowę zbiegli pozostawiając nieprzytom 
nego U. na drodze. 


Uniewinnienie przedstawiciela „Pray“. 


Echa strajku okupacyjnego w firmie Haebler. mobójczy 


ŁÓDŹ dn. 18 Wistopada, Wczoraj w Są- 
dzie Grodąkim oubyła się ciekawa rozpra 
wą z oskańżenia Zw. Przemysłu Włókien- 
niczego przeciwko przedstawicielowi Z. 
„Praca“ p. Małolepszemu, który w czasie 
strajku okugacyjnego w firmie E, Haebler 
(Dąbrowskaj 23) w dmiu 3 września br. mi 
mo sprzeciwt dyr Hai ko dostał się na te 
ren zakładówęi odbył zebranie z delegatami 
robotników. 


Z ramieniah przemysłowców wnosił o- 
skarżenie adw.) Sieradzki, broniła przed- 
stawicieła Zw., „Praca“ adw. Brodzka. 


Sąd stanął |naystanowisku, że nie za- 
szło tu gaye ar py Le sdi jaa. związ- 
ku siłą, w chwik bowiem gdy znalazł się 
om w; portiermi: Łębnyki, otoczyli go robotni 


£CHO 


Grajetę przypadkowi przechodnie prze 
nieśli do domu.skąd przewieziono © go do 
szpitala w Wieluniu gdzie wszelka pomoc 
okazała się spóźniona, gdyż nieszczęśliwy 
wieśniak doznawszy wylewu krwi na mózg 
zmarł nieodzyskawszy przytomności. 

Tłem zabójstwa były porachunki oso- 
biste. Policja jest już na tropie sprawców. 

pzm 2) | sani 


ŁÓDŹ 18 listopada. Dziś rano w Łó- 
dzkiej Czesalni i Przędzalni Wełny 
czna 6-8 uległa wypadkowi przy pracy 22 
letnia robotnica Leszczyk Marianna, zamie 
szkała przy ul j 5. Mianowicie, ma- 
szyna wbiła jej w lewą dłoń 60 igieł, któ- 
re wyczesują wełnę. 


Nick 
INISKIE| 


Lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża 
dokonał wyjęcia igieł z ręki i przewiózł o- 
kaleczoną do domu, 

— W mieszkaniu rodziców przy ul. 
Szopena 4 usiłowała popełnić zamach sa- 
14-letnia uczenica szkoły po- 
wszechnej Stanistawa Nowacka, która na- 
piła się jodyny. 


cy i wprowadzili na teren zakładów. 

To też policja, dozorująca w czasie 
strajku fabryki, nie przeszkadzała w odby 
ciu zebrania, które toczyło się w zupełnym 
porządku. 

Z powyższych względów Sąd 
oddalił,  uniewinniając 
„Pracy“ p. Małolepszego. 


Wezwany lekarz Pogotowia, zastoso- 
wał środki zaradcze i przewiózł młodocia- 
ną desperatkę do szpitala na Radogoszczu 
Stan jej nie budzi obaw. 

Przyczyną rozpaczy  skarcenie dzie- 
wczynki za zie postępy w nauce. 


Dodatkowego zatrudnienia d0 zagił 


EBM DOMAGA $IĘ 400 $EZONOWCGUW. ED 


ŁÓDŹ dn. 18 Hstopdda. Dziś odbędzie |zydentem Zarządu Miejskiego w sprawie 
się konferencja przedstawicieli ZZZ. z pre | dalszego zatrudnienia na przeciąg 1—3 ty 
godni tych wszystkich robotników sezono 


skargę 
przedstawiciela 


I5-letni;zabójca na ławie oskarżonych 
NUN SĄD GO UNIEWINNIŁ, NEUE 


wych miejskich, którym brakuje tego mini- 
maliego czasokresu pracy do uzyskania 
prawa na korzystanie z zimowęgo zasiłku 
w Czasie sezonu martwego. 


G0 IGIEŁ W DŁONIE. 


kradzieży « pożarów 


— Na ulicy Aleksandrowskiej upadła 


(Bo- | wskutek poślizgnięcia się 53-letnia Szwarc 
berg Rajzla, zamieszkała w Aleksandrowie 
Łodzi, ulegając złamaniu prawej ręki glńdze śródlądowej, wskutek oporo Angki Mie bę 


koło 


ql 


dogoszczii. 


i skaleczeniu głowy. Lekarz pogotowia u- 
mieścił ofiarę wypadku w szpitalu na Ra- 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Znany pacyfista niemiecki Karol 
von Ossietzki, kandydat do nagrody pokó= 
jowej Nobla, został zwolniony z obozu, kon: 
centracyjnego, i 

(—) Organizowany przez Francję zbiorowy, pre 
test mocarstw przeciwko Niemcom za jednostronne 
wypowiedzenie klanzul traktatu wersalskiego o ŻE 


dzie miał charakteru uroczystego, a może nawet wci 
le nie dojdzie do skutku. 

(—) Rokowania o pożyczkę francuską mają być 
zakończone w najbliższych dniach. Ma ona wyno 


— Przy ulicy Sikawskiej 1 w-mieszka- | sić dwa miliardy franków (niespełna 500 milionów 


miu 74-letniego robotnika Ignacego Krako- 
wiaką wynikła kłótnia rodzinna, zakończo- 


na bójką. 


W bójce tej uległ ranom tłuczonym gło 


wy właściciel mieszkania, ponadto: na- 


wzajem pobili się dotkliwie jego synowie 


24-letni Stanisław i 28-letni Franciszek. 


złotych), z tego 900 milionów franków (220 milie- 
nów złotych) gotówką, reszta w kredytach towśtó 
wych. 

(—) Dotychczas naliczono 60 zabitych w eksplo 
zji prochowni w St. Chamas kolo Marsylii. 

(—) Prezydent Rzpłitej przyjął wczoraj premić 
ra Składkowskiego į wicepremiera Kwiatkowskieth 
którzy zdawali sprawę z prac rządu. 

(=) Wczoraj odbyła się w Ministerstwie Prze 


Wszystkich opatrzył lekarz pogotowia mysłu | Handlu kónferencja, na której uzgodniona 


i pozostawił ich na miejscu. 
Bójkę wywołał 
silnie podchmielony. 


Stanisław Krakowiak, 


ostatecznie projckt rozporządzenia Rady Ministrów 

o dostuwach i robotach na rzecz skarbu państwk 

samorządów oraz instytucyj prawa publicznego, 
(—) W związku ze zmianami personalnymi * 


— We wsi Grodzisko gm Wiskitno pow. | Ministerstwie Skarbu ma być przeprowadzona M 


łódzkiego wybuchł pożar w zagrodzie wło- 


ścianina Jałochy Antoniego. 


organizacja monopoli państwowych, które ct=ym 
mają jedną wspólną. generalną dyrekcję. i 
(—) B. pisarz hipoteczny w Łucku, Ignacy Prue 


Ogień tył tak gwałtowny, iż pochłonął | tskiewiez, został oskarżony o nadużycia pieniężne 


całkowicie dom mieszkalny, stodołę ze zbio 
rami oraz 2 szopy z narzędziami rolniczy- 


mi i gospodarczymi, 
Straty oceniane 
3000 złotych. 


są na 


Przyczyną pożaru zaprószenie ognia. 

— 25-letni Jan Wojkowski (ul. Mokra 4) 

skradł z wozu włościanima na ul; Łimanow 

skiego worek ziemniaków, Wójcikowskiego 
zatrzymano, 


— Nieznany złodziej okradł komórki, 
stanowiące własność Wł. Kościołowskiego 


sumę ponad 


w wysokości 300.000. złotych, Jednocześnie I 
Skarhowa wymierzyła Prusakiewiczowi grzywnę " 
Area pół miliona złotych za ukrywanie docho 
dów, al- 

(—) W warszawskim porcie lotniczym na- Oke 
ciu odbył się pokaz nowego samoletu LOT'u. Jest 
nim trójsilnikowy płatowiec typu Junkers Jush 
mieszczycy poza trzema osobami załogi — 15-puse 
żerów. Samolot ten uzyskał LOT wzamian za stare 
t.osobowe samoloty tego samego typu, które kute 
sowały w Polsce w latach 1922—]1928, a które nie 
nadawały się już więcej dò celów. komunikacyjnych 
Nowy samolot rozwija szybkość maksymalną ponad 
300 km na godzinę, przelotówą zaś 250 km na go- 
dzinę. 

(—) W sobotę 21 bm nastąpi uroczyste otwaf 
cie i poświęcenie linii kolejowej Rybnik — Zorr” 


WIELUŃ, 18.11.5Sąd (Okręgowy w Ka- 
fiszu ma segji wyjazdowejł w Wieluniu roz- 
patrywał sprawę zabójstwa 10-letniego Li- 
sa Józefa zę wsi Naramice, W)związku z 
tym zasiadł ma ławie oskarżonych niewie- 
le starszy ad denata zabłójca bo zaledwie 
15-letni Antoni! Dębski ze+wsi 'Rosorzy gm. 
Naramice. 


tniego Józefa) — chwyciwszy garść pia- 
chu obrzucił nim jedną z dziewczynek. Za 
pokrzywdzoną ujął się Antoni Dębski, 

Wojowniczy Lis chcąc zemścić się na 
Dębskim namówił kilku innych jeszcze 
chłopców, którzy uzbroiwszy się w kije w 
dniu 13 czerwca zastąpili wracającemu ze 
szkoły Dębskiemu drogę. 


Tło tej niecodziennej sprawy przedsta- 
wia się jak n je: W/czerwcu wracała 
ze szkoły grupa dzieci. W) pewnej chwili 
jeden z chłopców (Stefan \Lis/ (brat 10-le- 


ZIMNY WIATR, 
Stan dy w“ Łodzi. 
ŁÓDŹ, dnia 15 |listopada. j 


Napadnięty chłopiec chcąc wydostać 
się z otoczającego go koła chwycił nóż do 
robót ręcznych w szkole — zamachnął się 
nim w koło i trafił w piersi 10-letnicgo naj 
bardziej agresywnego Józefa Lisa, poczem 
uciekł. 

Skutki tej samoobrony okazały się tra 
giczne gdyż Lis dóznawszy przebicia ko- 
mory sercowej zmarł natychmiast. Niele- 
tniego zabójcę umieszczono do czasu roz- 

— Dziś o godz.[9-ejirano temperatura | prawy sądowej w Zakł. Wych. Popraw- 
wynosiła 4|stopaie powyżej |zera, W ciągu |Czym w Ołazie. 
nocy ubiegłej najniższe notowanie termo- |” ‘Sag 56 tożpatrłeniu sprawy uznał rhi- 
metru plus 1|stopielgy=w 2... + mowólnego zabójcę *winnym śmierci Liga, 

Ciśmienie baromóirycznejniećó wzrosło | [ećz wziąwszy pod uwagę okoliczności sa 
do 749 milimetrów. Nastąpifstopniowe wy |moobrony oraz nienaganne prowadzenie 


pogodzenie. się Dębskiego oraz dobrą opiekę rodziciel- 
Wiatry wschodnieji południowo-wscho | ską wydał wyrok uniewianiający, 
dnie. | queen 


ZYCIE ZGIERZA. 


Ani jednej czystej fabryki... 
Smutne wyniki inspekcji. 


Wczoraj komisja sanitarna WADY TORY pendiconi oraz młodzież. starszych | 
7] ioki e j §0- as . 52KO powszechnych wysłuchała kon- 
al wacownica, i Jada, en Wa- LS naktóry zy siye atyary = Bacha, 
~ M 7 i aedla, Mozarta, Chopina, Szuberta i inne 
sowicza i p. Kuligowskiej przeprowadziła | Rzeczowych i jasnych objaśnień udzie- | 
inspekcję około 20 zakładów przemysło- , lał agtysta Z, Dygat, który był również wy- 
wych w naszym mieście, przy czym stwier | KONAWCą części PEACE, Obecnych na 
dziła wszędzie antysanitarny stan. Nie za- EA iA es h r ATE D 
nótowano ani jednego zakładu gdzieby bdóliran dla mietscówej Odbliczności utwo- 
były zachowane prymitywne warunki hi- | ry Czajkowskiego, Chopina, Liszta i innych 
gieniczne. Skupione i zasłuchane twarze obe nych 
Wobec takiego stanu rzeczy Zarząd Dy ANEPoR dad nastrojów wspa- 
Miejski niezwłocznie przystąpi dn wyda» | "iatej gry artystów. 
wania przepisów sanitarnych dla zakla- 
dów przemysłowych, by zaprowadzić jak 
najszybciej możliwe warunki pracy. 
Ponieważ komisja spotkała się 7 po-4 


Za treść ośloszeń 


tydlowatiie za koncepejń pierwdząst j dy 


Robotników takich jest zresztą stosun 
kowo niewielka liczba, bo około 400 osób 
pracujących przy robotach, prowadzonych 
przez wydziały: drogowy, plantacyj, pomia 
rowy i kanalizacji. 


ŻYCIE PABIANIC. 


(ul. Marysińska 99). Złodziej-zabrał króli | Długość linii wynosi 14 km. Kost budowy nięga 


kle: AA a okolo 3 milionów złotych, 
ki,” kilka kur, wyżymaczkę I szereg drob- (—) W Sędzie Okręgowym w Łodzi rorpoczął 
nych sprzętów. Policja wszczęła dochodze [sig proces przeciwko: Mojżeszowi Wiiel-mnn=s1 Pete 
nie, lowi Taubowi (Łódź, 11 Listopada 31, Józefowi Ti 
brachowi (AL 1 Maja 7), Libie Goldberg (11 Lt 
stopada 38), Chanie Waks (Zachodnia 36) i He 
wecie Grinrzpan (Narutowicza 34) o przemyt jede 
wabiu do Polski. z Karlshadu, 

(—) W Łodzi zmarł ś.p. Jan Hutnik, b radny 


Walka o trasę drogi miedzymiastowej. 


Prezydium swoje, Rada — swoje. 


Wiele dyskusji wywołała na ostatnim po- 
siedzeniu Rady Miejskiej m. Pabianic spra= 
wa, którędy- mia pójść trasa tranzytowej dro 
gi międzymiastowej, jaka w najbliższym 
czasie ma powstać na odcinku alisz — 
Łódź, Cnodziło o to, czy dropa ta biec be 
dzie przez sśśródek miasta Pabianic, czy też 
szlakiem okrężnym przez uregulowaną ull- 
cę Legionów, 

Jak już. pisaliśmy w swoim czasie Rada 
Miejska m. Pabianic wypowiędziałaj si 


Uroga ta biegła przez środek miasta, OCAMI 
Warszawską, Zamkowa i Łaską, aczkalwiek 
Zarząd Miejski był innęgo zdania i posta 
wił wniosek przeprowadzenia tej drogi 
przez ulicę Legionów. Wniosek Zarządu od- 
rzucony został znaczną większością głosów. 
Pomimo zdawałoby się ostatecznego rozwią 
zania tej kwestii przez odnośną uchwałę Ra 
dy Miejskiej, Zarząd m. Pabianic nie myśl 
zrezygnować ze swej koncepcji, bowiem za 
awansował się już w tym względzie i nie- 
mal uzyskał zgodę czynników państwowych 
na swój projekt, związany z ul. Legionów, 
które to czynniki zainteresowane drogą tran 
zytowo-międzymiastową 0 ulepszonej na- 
wierzchni i będą ją finansowały. Projekt Za 
rządu Miejskiego mówi o drodze tej jako 
autostradzie co jest błędne, bowiem auto- 
strada w pełnym tego słowa znaczeniu jest 
sprawą zupelnie odrębną i trasa jej została 
już definitywnie ustalona i prowadzić bę- 
dzie z Łodzi do t. zw. skrętu, zaś nastepnie 
dużym fukiem okrężnym stroną południową 
ominie zupełnie Pabianice, mając swój wy- 
lot już poza Pabianicami, na szosie łaskiej, 
za parkiem miejskim Wolności, 

To też autostrada a droga tranzytowa 
międzymiastowa są to 2 odrębne rzeczy i 
utożsamianie jednej z drugą wprowadza nle 
potrzebny chaos w pojęcia interesujących 


Dr 


] z 
wsz:clinym brakiem higieny w fabykzch redakcia nie odpowiada akuszer - ginekolog 
i musiałaby wtasciwie wszystrie ||| EEEE" WANE ETTO RATU LEILI +... . | 
wobec czego za pietwszym razem udzielo- apa >" Kilińskiego ns es Nawrot) | 
no tylko napomnień, i , j- | 
Komisja została zaskoczona takim sta- S; G A W I N SKI od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24. 
powrócił 


nem rzeczy i obecnie stale przeprowadzać 
będzie kontrolę w celu wyplenienia bru- 
dów i zaprowadzenia jaknajprędzej warun 
ków higienicznych pracy. 

Zakłady nieprzestrzegające 
będą surowo karane. 

Wydział zdrowotności przypomina, że 
kończy się w b. tygodniu termin nabywa- 
mia przepisów sanitarnych dla właścicieli 
nieruchomości. W przyszłym tygodniu ko- 
misja sanitarna rozpocznie już inspekcję 
domów i sprawdzać będzie, czy wykonane 
zostały zarządzenia i czy honorowane są 
przepisy sanitarne. 


DOM NOCLEGOWY. 

Wydział Opieki Społecznej podaje do 
wiadomości, że dom noclegowy przy ulicy 
Gen. Dąbrowskiego 31 otwarty jest w po 
rze zimowej od godz. 17 (5 po południu) 
zaś latem ód godz. 17 (7 wieczorem). 


Koncert Umińskiej | Dygata 
Dnia 12 listopada r. b. odbył się w sali 
Państwowego Seminarium Nauczycielskiego 
Zgierzu koncert „Ormuża”, urządzony 
laraniem Komitetu Rodzicielskiego szkoły 
czeń przy Seminarium. 1 
""enawcami koncertu byli artyści Pp. 
Ka — skrzypce i Z. Dygat — for- 


Położnictwo i choroby kob ece 


Bałuck Rynek 3 
telef. 148 80 
przyjmuje od 4—7 wiece. 


KLINGER 


Dr 
powrócił 
chor. soksualnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od v — 11 ı od 6 — 8 wiecz. 


czystości 


apee 


Lecznica prywatna 
Dra Z.RAROWSKIEGO 


dla chorych na uszy, nos, gardło i po" 
ptryjmuje chorych przychodzących | stalych, 
Przy lecznicy czynny jest Osbinet Roentgen. ` 
do wszelkich prześwietlać ' zdjęć. 


Piotrkowska 67. Tel, 127-8' 


od 5—2| 5—8, 
Prywatna 


*rzychodnia GINE Á OLO GICZNA 


(choroby kobiece) 


Zgierska 24 


uch miódzież | af Prabort"*4"" Dr. Feldman 


minarfium i od 10 — 1 od 3 — 6 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 


front l piętro, tel. 262-98, 


od48—]11 rano od 6—9% wiec», waledzieje świą 
tod 9% — 1230, po poł 


Dr med. 


Hd KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobięce 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przymj. codz. od 10—12? : od 5—8 po poł 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, mioczopiciowych. 
ZAWADZKA ©, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11r. —4 i od 6—3 w 
w medziele i święta od 8—1 w południe 


Dr. W. MILLER 


Chor wcwaętrzne. 
Spec.chor. Rkieumatyczne 


Sienkiewicza 40, tel. 146.11; 


Przyjmuje od 430 do 7 więcz. | 
Gabinet fizykalnej terapii. 


się ta sprawą, Referent wiceprezydent 
Szczerkowski zreferował tę sprawę nieja- 
sno i niby bezstronnie choć w gruncie rze-- 


miejski, b. właściciel cukierni na Bałuckim Rynkw. 

(—) Zbiórka uliczna na pomoc zimową, prze” 
prowadzona w Łodzi w ubiegłą niedzielę dała 6000 
złotych. 


(—) W okręgu łódzkim zostanie z dniem 28:ym 
bm. zwolnionych z pracy około 11 000 razonowrów. 
(—) W Kontantynowie doszło na tle wzmóżee 
nego uboju W związku ze strajkiem w Łodzi do 
krwawego starcia między rodzinami rzekników — 


czy sam już „jest zwolennikiem RORSERCE Za Ginsbergów i Chaskielowiczów, Pod ciosami topo* 


rządu Miasta, wobec czego bezstronno 
wyglądała bardzo problematycznie. Fakt ten 
zemścił się że tak powiemy na samym Za- 
rządzie, bowiem Rada poszła swoją drogą 
| uchwaliła swój projekt 

eśli uchwała Rady Miejskiej m. Pabla- 
dzie i $ 


(lek miasta. Skorzysta na tym miasto, bó- 
wiem przy. pomocy funduszów  państwo- 
wych śródmieście doprowadżone 
do stanu na poziomłe”wielkich miast. Wiele 
trudności jednak stwarzają w tym wzgię= 
dzie 2 gardziele uliczne t. j. wąskie miejscą 
ulicy Zamkowej róg Kościuszki i Pułaskiego 
oraz ulicy Warszawskiej po obu stronach za 
budowane dużymi „domami mieszkalnymi, 
które należałoby wykupić. i zburzyć, bowiem 
droga tranzytowa wszędzie musi posiadać 
jedną dość znaczną szerokość. |ak proble- 
my te zosfaną rozwiązane i która koncepcja 
zwycięży — okaże najbliższa przyszłość. 
CO KRADNA W PABIANICACH? 
Rzeźnikowi, Kornatowi Józefowi z ulicy 
Północnej 11 z chlewa skradziono świnię 
wartości ponad 50 złotych. 
Boncierowi Władysławowi (Narutowl- 
cza 19) złodzieje mieszkaniowi skradli z mie 
tzkania podczas jego nieobecnośći różnego 
rodzaju garderobe wartości 200 złotych. 
Złodziei poszukuje policja, 


PABI ANICKI PORADNIK KINOWY. 

„Nowości”, ul, Kościuszki 14 _ „Miłosne 
niespodzianki“ z Normą Shear w'roli głó- 
wnej, 

„Oświatowe”, ul. Gdańska, 


nad Wołgi”, 


FELDMAN (Dr med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneyczne moczopłc owe 
irskórne 


6-go Sierpn'a 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiccz 
w niedziele i święta od 9—12.wpo Ł 


BR BRAUN 


Choróby skórne i weneryczne 
ul. Cegiein'ana 4 tel. 100-57 


przyjmuje 8 —1,83—417-8w! 
Niedz. i święta od g. 10 = 1 w poł. 


Dr med. 


H GUTSTADT 


Akuszer - ginekolog 
Zachodnia 66 tel. 129- 52 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w, 


LECZNLCA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-389 (przy przyst 
tramw. Pabjaniekich 2 razy dziennie przyj 
mują lekarze wszystkich specjalności 
Gatinet dent. Wizyty na mieście, Wszelkie za 
biegi analizy, Otwarta oj 1]-e: r. do S-o, Wa 


Porada 3 złote, 
Prywatna 


Przychódnia WENERCLOGIC e NA 


leczenie chorób wencrycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 


Od 8 rano do 9 wiecz., w niedziele į święta 
od 9 do 1 po poł. Š 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz 


ŁORADA 3 ZŁ. 


Ć ta |rów legli: 


; honor Digby > JEP Eecritkh 50 2 1674 
6-wvypaczy, dów t AES > Proś RA E od Dre B aeia ri 


zostanie | wysłuchały 252 


Perec Ginsberg i Chil Chaskielewicz, któ 
rych w stanie bardzo groźnym przewieziono do szp 
tala w Łodzi. Czterej impi ranni po opatrzeniu po 
zostali w dpmau. 

(—) Na dzień 1 grudnia został wyznnezony peč 
ces przeciwko 27.letniej Praksedzię Malarczyk — 
ięciy nožem“ glowy swemu 
peredt wk a it A es 
kadii. -Nagoekiaji -za -pomoc w aabájstwíe. 

(—) Apelu radiowego ZOR'u w dniu 16; bm 
koła (około 20006 członków)! ” 

(—) W Monopolu Tytoniówym robotnicy 
przeprowadzają codziennie od godz. 12 d0 
1230 półgodzinny straik demonstracyjny 
przeciwko skasowaniu  bezzwrotnei zapo= 
mogi zimowej na zakup opału, odzieży itp. 

(—) PPS. zwołuje na niedzielę wiece, 
na których mają być uchwalone rezolucje de 
magając się przyśpićszenia zwołania radi 
miejskiej 

(—) Od 21 do 23 listopada zostaną zors 
zanizowane na terenie całej Polski „Dni ko- 
onńialne'', 


PE Z AE BG PORZE Z ZY 


76 sezonowców będzie pracowało 
w Wydziale Plantacyj zimą. 
ŁÓDŹ dnia 18 listopada. Wydział Plan 

tacyj Miejskich zaangażował 76 robotni- 

ków sezonowych, którzy obecnie będą peł- 

nili funkcje dozorców rzemieślników oraz 

wszelkiego rodzaju pomocy fachowej. 
Robotnicy ci byli -zredukowani, wobec 


Burłak z zakończenia prac sezonowych, Obecnie za 


warto z nimi kontrakty, 


Dr med. 


A. KLESZCZELSKI 


Chirurg — urolog 


przeprowadził się na 


Al. Kościuszxi 60. tel. 174-99, 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje ad godz. 8—10 rano 1 4—7 w. 


Dr med, 
S KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


(kobiety 1 dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


przyjmuje od 11 — 1 i od 3 —4 pópoł: 


1 HURWICZ 


Dr 
skórne i weneryczne 


r B. 


Piotrkowska 10 
Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 w niedz 
i święta od 8—1. 


Dr „ned. 
M KLACZKO 
powrócił 


chor aszu, nosa, gardła i krtań 
Piotrsowska 99, telef. 213-66; 


Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po 


| 
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j n Nowy Jork, w listopadzie, ki listów dziękczynnych od moich klientów | „office“ (biuro) znajduje się (wymienia mutne opowiadanie kapitana fregaty- 
nilionów Jedna z najpopularniejszych gazet new których uratowałem od niebezpieczeństwa. ulicę i numer) wynalazłem mydło, które nie | H a F z 
` milio- jorskich „Times" ogłasza cały dzień naj- Czynię wszystko, co ludzkie i prawne, aby tylko ściera brud ale unicestwia też wszel r 7 f m j S 4 i 0 
tow | świeższe wiadomości za pomocą ruchomej | Pomóc imigrantom“, kie mikroby na ciele. Odstąpiłem mój śro- » 
r eklo | Świetlnej reklamy na murze gmachu, w któ W związku z lekarzami widziałem ta- dek pewnemu fabrykantowi mydła. Tu a í 
f jm się mieści. ki obrazek uliczny. przy bramie siedzi panienka przy stoliku i Rzadko się zdarza, ażeby sąd karny spo ņnęła od kul bandytów i od = morderczego 
premie Gdy słynny gangster Larry Fey dowie- 5 „a [sprzedaje to mydło: 30 centów kawałek. | kojnego departamentu francuskiego Sek- | klimatu, 
wskiegó | dział się żę EA idlórez nowiń „Ti-|. wj głębi malego placu AR s Ale co za gwarancja życia! wany i Qazy z swoimi mieszkańcami, szu- Kapitan X. opierał się dłużej niż inni 
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Wszystkie kina, lokale rozrywkowe, li- 
Czne restauracje, nawet najpierwszorzęd- 
niejsze posiłkują się reklamą słowną ` por- 
tlerów, stojących przed tymi lokalami. 


Koszty samego papieru nieraz przewyż 


pory skóry do krwi. (Pan w czarnym tu- 
żurku coś rysuje na tablicy, trudno odróż- 
mić zdaleka, co wyobrażają jego esy, flo- 
resy: człowieka, skórę, czy krew. A może 


którego sprężysta postawa zdradzała wy- 
służonego oficera, chociaż nawet  znisz- 
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i dobrą sławę. Dzisiaj jest stary, chory i| 


by, jakiej się nabawiłem w służbie dla oj- 
czyzny*. 
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_ „Chorzy cierpiący na reumatyzm. Jeśli 
dotychczas inni lekarze wam nie pomogli, 


Paryżu, po złożeniu wieńca 
przez Prezydenta Republiki 


jąco głową, rozsnuła się przed słuchacza- 


Gdy przewodniczący skinął przyzwala- | dla niego katastrofą. 
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- 13 ytściu od adwokata Jerzy odbył diu-42¢ Szczęście jej jest w niebezpieczeństwie, |stans. Ostatnimi czasy pozostawiała ich 
Plan | Powieść współczesna. Ep jaf ae i Haliną se że być może przyjaźń tej kobiety, hipno- |całkowicie sobie i wówczas przyszło do 
>tni= a. 64 7% 3 s tyzującej ją swoimi zielonymi, niespokoj- | zaręczyn" między Kępińską a Henrykiem 
eta i 4 1 PE ES tina jeta Elene błyszczeşymi oczami, sugerującej swo Spiro. 
| eg MNENE siise dpi Se: A COCA R oi e waski br jje poglądy dziwnym, pieszczotliwym Teraz spoglądając struchjałym spojrze 
Mira Zielińska, córka warszawskiego przedsię: |SIĘ Wierzyć w to, o czym przed chwilą za- Dae 1 Zaborowska uważnym s ojrzeniem | brzmieniem głosu stanie się przyczyną jej |niem w twarz Haliny doskonale zdawała 
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leż że do rnółki miał ne č stary wy-iden z nich. Wiedz : y RZ: Z ANR r „ACTA WIECK 4 ENET k 
3 że d SKI ate Span da rozgrywki przyjść musi. odgadnąć każdą moją myśl, każde życze- nąć od Eli. Nie uw ażała go za przeciwni- i (D. c. m) 
, maj: ę doskone S i 


KRATECZKI. 


BENA ZE TAL 


doszuwy w kiliu wierszach, 


Odbyło się walne zebranie właścicieli 
iaksówek. Radzono na temat spraw podat BNS IE , 
kowych, podkreślając, że podatek docho=|, To jest dziwny i przestarzały zwyczaj 
dowy jest nie zawsze pobierany w stusz- |i nieudolny system, aby człowiek musiał 
nej wysokości, ponieważ przeważnie kwo- | pracowac, Ktoś chciałby sobie i żonie po- 
ty obrotu zajiczane są jako czysty dochód. $pać do 12-ej w południe a nie może, gdyż 
Właściciele taksówek wysunęli wniosek, |uż o &-ej — jak to „ukaz“ nakazuje =- 
aby każdy samochód opłacał jedyną kwo- | Musi być w biurze, by nie spofkać się na 
tę, zawierającą w sobie wszystkie podatki, korytarzu z wysoką władzą stołeczną. To 
których jest kilka. Omówiono poza tym jest straszne. Bo spóźnisz się tylko o mi- 
sprawę mundurów dla kierowców, podkre | utkę, a już możesz wylecieć. 
ślając, że umundurowanie powinni sobie Świat byłby znacznie przyjeńnniejszy, 
sprawić sami kierowcy, ponieważ właśći- | gdyby człowiek mógł robić có mu się pò- 
Ciele taksówek nie mają na to pieniędzy. | doba. Przypuśćmy dostaje ktoś nagle 
Nie jest to słuszne stanowisko. Umundu- ochotę na zatańczenie „rumby”, „karioki” 
rówanie jest ściśle związane z pracą w da|czy „continetle-u". Staje tedy na środku 
nym przedsiębiorstwie i do przedsiębiorcy | Piotrkowskiej, łapie wpół pierwszą lepszą 
należy dostarczanie mundurów, W wielu napotkaną dziewicę i tańczy z nią. Jeśli 
za6 wypadkach przedsiębiorcą jest właści | dziewica akurat nie ma ochoty na taniec, 
ciel taksówki. Dyskutowano również na | zwłaszcza gdy partner tańczy z gracją 
temat drożyzny i braku garażów w śród- młodego hipopotama, daje mu to odczuć 
mieścia. Wobec tego trzeba korzystać z| przy pomocy silniejszego trzepnięcia go 
garaży oddalonych o 10—15 km od miejsc| w buzię, w rezultacie którego amator przy 
Gdzie można czekać na pasażerów. Przez | jemności ulicznych leży 'w „rynsztoku”. 
zaj reag przemówienia przebijał niepokój | Słowem byłby raj na ziemi. 
o,daiszy stan przemysłu  taksówkowego, mar i : 
który jest bardzo zły, co zresztą ma ścisły RZE póki ag epn. Nie keset 

ią fatalnym stanem motoryzacji w4, mnn yrażnej, wilgotnej pogody je 
zwigsék z iig ryzacji WI siennej. na wiosenne słoneczko. Nie mo- 


Pojece. Pee żna, mając w kieszeni 50 gr. wypić kieli- 

Wyjechała z Warszawy do południo= |szka koniaku, a trzeba zadowolić się tylko 
wej Francji Jadzia Andrzejewska, udając jedną mniejszą „monopolówką”, Nie Wo- 
Się na zdjęcia plenerowe do filmu francu- | żna pojechać taksówką, chociaż się czło- 
gd do którego, jak wiadomo, jest za-|wiekowi nie chce chodzić „per pedes 


ar wana na czołową rólę, Zdjęcia ro- | apostolorum”, nie można... słowem nic 
b będą w Marsylii, w Cannes i Nizzy.|nie można bez pieniędzy. Sens tych wy- 
Andrzejewska zabawi we Francji około | wodów jest taki: nie wychodź bez pienię- 
trzech tygodni, po czym wraca do Warsza | dzy z domu, nie chcąc mięć nieszczęścia. 
Wy, gdzie ma grać w Teatrze Kameralnym | Wówczas nie będziesz miał niezaspokojó- 
Grag w innym jeszcze teatrze, mając za|nych potrzeb. 

partnera jednego z najświetniejszych pol- Naturalnie nie możemy odpowiadać ta 
skich artystów. to, że ktoś nie może zabrać z dóma pienię 
dzy, dla tego tylko powodu, że ich nie 
ma. 


Władze odrzuciły podanie Kupta war- 


Kradzież „Echa 


Nieuczciwa konkurencja $iasia. 


ECHO 321 


Nr. 


Niebezpieczny opryszek BEAM 


3) |zagroził Śm.ercią pro 'uratorowi. 


sg ZE STANISŁAWOWA donoszą: po wyroku wpłynął do prokuratury ande 
W czerwcu r.b, miała miejsce w Stanie | nim, w którym autor grozi w związku £ 
sławowie tragedia małżeńska, ofiarą której | wyrokiem sprawie Komorowskiego, 
padł kolejarz Stefan Wilk, zastrzelony śmiercią prokuratorowi Gertzowi, podoba 
Projekt powyższy całkowicie zasługu- | przez kochanka swej żony, Franciszka Ko|ną śmiercią, jaką zginął ś.p. sędzią Hof- 
je na uwagę czynników miarodajnych i morowskiego. Przed kilkoma tygodniami | mokl, 
powinien być wprowadzony bezwzględnie | Komorowski „odpowiadał za Swój czyn| Policja w trakcie dochodzeń ustaliła, że 
w życie. Jeśli jednak miarodajne czynni- |przed Sądem i w wyniku rozprawy Skaza-| autorem anonimu jest niejaki Jan Marian 


ny został na 2 į pół lat więzienia. 

W czasie rozprawy fotel prokuratora 
zajmował szef stanisławowski Prokuratu- 
"ty, prokurator Gertz. Na kilkanaście dni 


ki nie zechcą wprowadzić tego projektu 
w życie, zasada „goło ale wesoło” posia- 
dać będzie zawsze swoich zwolenników. 


Głowaczewski ze Lwowa, znany i niebez 
pieczny przestępca kryminalny. 

Głowaczewskiego aresztowano j odsta 
wiono do tutejszego więzienia. 


ŁADNY NAUCZYCIEL MUZYKI 


EM Policja poszukuje zwyrodnialca. m 


WARSZAWA, 18. 11. — Nauczyciel szkoły do swego mieszkania, gdzie dopue 
szkoły powszechnej w Babicach, Adolf | szczał się czynów nierządnych. 
Wojtyszko, zawiadomił kierownika szko Oprócz wymienionej Janiny S. zaraził 
ły listownię, że popełnia samobójstwo, | on jeszcze cztery dziewczęta w wieku 12 
gdyż nie może podołać gniotącym go obo | — 15 lat. 
wiązkom. Jak ustalono, zwyradniały nauczyciel 

Policja wszczęła energiczne poszuki- ukrywa się w Warszawie, Policja jest już 
wania, jednak na ślad domniemanego sa-| na jego tropie. 
mobójcy nię natrafiła, 

Tymczasem zgłosiła się do policji M. 
Szurawska (Brwinów), która zameldowa- 
ła, że wspomniany Wojtyszko dokonał na 
I4-letniej córce jej, Janinie, ohydnego 
gwałtu, podczas lekcji muzyki, udzielanej 
prywatnie w mieszkania nauczyciela. 

Wojtyszko zaraził nieszczęśliwą dziew 
czynę straszną chorobą. Drobiazgowe 
śledztwo ustaliło, że zwyrodniały pedagog 
zwabiał podstępem młode dziewczęta ze 


UEALRZY GET OTC RRC Sa 


RADIO = GĄCIK 


PMY ŚRODA, IA LISTOPADA. 4 


6.30 Pielń poranna 
6.33 Gimnasrykn 

6.50 Muzyka x płyt 
7,15 Dziennik poranny 
7.26 Programy lokalne 


GAZECIARZE. 


Ażeby gazety dostawały się do rąk 
P. T. Czytelników konieczni są nie tylko 
dziennikarze, nie tylko Krzeccy, zecerzy, 
maszyny i wydawcy ale i gazeciarze. Pra- 
cowity to ludek ci gazeciarze. Ledwo im 
tyfko doręczą gazety, pracują, siedząc 
przy budkach, lub wołając: „Echo“, Echo 
dziś ważna wiadomość itd. Często fingują 
te ważne wiadomości w rodzaju: „Wielki 
napad na Bałutach”. Człowiek po tym 
szuka w całej gazecie tego napadu i oka- 
zuje się, że gdzieś tam jest rzeczywiście 
napad na Bałutach ale choroby św. Wita, 
u jakiegoś „zawianego* gościa. 


CZWARTEK, 19 LISTOPADA. 
Raszyn. 
6.30 Picśń poranna 
6.33 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
1.15 Dziennik poranny 
125 Programy lokalne 
D.00 Audycja dla szkół 
8,10 Przerwa 
11.30 Poranek ywuzyczny a Filharmonii Warszawa 
skiej. dla młodzieży szkół powszechnych 
11.57 Sygnał czasu i hoejnoł a Krakowa 
12.03 Koncert tria salonowego P, R, 
12.40 Programy lokalne 
12.50 Dziennik południowy 
1300—15.00 Przerwa dla Warszawy 
14.00—15,00 Przerwa dla Katowic, Pormania, Torus 
nia i Wilna; dla Łodzi do g. 14,52 
15.00 Wiadomości gospodarczo 
15.15 Programy lokalne 
16.20 Audycja dla dzieci starszych Ta Pornnnia) 
16.35 Koncert orkiestry mandolinistów (s Katowic) 
17.00 „Dom rodrinny poza domem“ — oderyt — 
z Poznania 
17.15 Koncert kameralny 


Ale nie zawsze są ci gazeciarze tacy 
weseli, Do tych mmiej wesołych należeli 
dwaj z ulicy Rzgowskiej: Leon Skowronek 
i Stanisław Bugajczyk. Na tle konkurencji 
oddawna pomiędzy nimi istniała zawiść. 
Zawsze jeden do drugiego miał pretensje 
o to, że sprzedaje więcej „Echa“, że za- 
biera mu z pod nosa klienta I wiele podo- 
brych spraw, jakie często się w życiu zda 
rzają, 

I póki to wszystko ograniczało się do 
zawiści, było w porządku. Ale oto Bugaj- 
czyk wpadł na nowy pomysł nieuczciwej 
konkurencji, który zastosował z E poroase 
niem w dniu 4 września rb. na ul, Rzgow- 
skiej. Zabrał on mianowicie swemu kole- 
dze „po facha” Leonowi Skowronkowi 5 


szawakiego, p. S$. który prosił o pozwole- 
ma do Francji 5000 zł. Kupiec 
ratować syna, studiującego 
więzieniem. Mianowicie 
a i utraciesz, znany na pa- 
ryskan bruku pod nazwą „piękny Sasza”, 
siałóżowaj weksle, podpisując się imieniem 
ln kiem swego ojca. Wobec odmowy 


nie wy 


noT de 


władz le myślny młodzieniec powędruje 
a obie do aręsztu paryskiego. 
że się oałnięta... l 


A EENS mi paearu h Aa 


J. BEER. 
> ŻYCIE. 


»— Maiżeństwo to rzecz niezmiernie 
wążna. Człowiek który wybiera sobie do- 


<gofiną towarzyszkę życia jest albo sza- | 


śń6em, albo naiwnym, nie znającym życia 
zjeckiem. Właściwie to, przed wyborem 
sny — trzęba by się zdać na wyrok losu: 

xjść na siódme piętro potem skoczyć w 

włna bruk uliczny, a gdy się jest po tej 
tobie całym i zdrowym, to można dopie- 

z wtedy śmiało iść do ołtarza. — 

"Takie tyrady wypowiadał profesor Lau 

tfadąc powozem w towarzystwie swego 

"iimilszego ucznia. 

"Profesor Lauri został zaproszony przez 
uiiusza na wieś, ponieważ pilnemu stu- 
dtowi bardzo: załeżało, żeby uczony czło 

„ek odpoczął sobie odrobinkę na łonie 
żyrody. W razie pozostania w mieście 

3 czas upałów letnich, profesor Lauri za 

'ebałby się w bibliotece uniwersyteckiej, 

% mól tysiącietni i nie wyjrzałby na 

dat Boży. A do tego Julio nie mógł do- 

ścić. Podejrzane chrząkania otrzegały 
rdzo wyraźnie, że płucom uczonego po 
ba świeżego powietrza, 

Teraz jechali odkrytym powozem wśród 
ie kalnbryjskich i rozmawiali. Rozmo- 
soszła na małżeństwo i właśnie profe- 
Lauri wypowiadał dó Juliusza swoje pe 


A może winę 


my się. 
‘Przede 
ponury wyraz fwarzy zamiast 


czaj jest wesoło. Możemy 


Jlować centralne miejskie ogrzewanie i 
puścić na miasto w 
golaska a odrazu będzie im wesoło. 


Naiwni klienci oszukańcześo banku EB 


stracili 139,000 złotych. 


Ze Lwowa donoszą: 
W Sądzie Okręgowym we 
rozpoczęła się wczoraj 


d-rowi Henrykowi Brillowi. 


Z inicjatywy i za wskazówkami d-ra 
Brilla założyli oni we Lwowie „Krajowy 
Bank Spółdzielczy”, mający na celu pro- 
sprzedaży  obligacyj 
państwowych, Dr. Brill miał w tym kie- 
finku „rutynę” „albowiem w swoim cza- 
sie był wspólnikiem oszusta dolarówko- 
wego w wielkim stylu Onyszkowa, odsia 


wadzenie ratalnej 


dującega obecnie karę więzienia. 


Według aktu oskarżenia dr. Brill był 
dobrze obeznany z intratnością tego roô- 


za tą paskudną obecną 
sytuację ponoszą sami ludzie? Zastanów 


wszystkim poco prayoireia 
s 


osować 
zasadę „goło ale wesoło”. Stara to zasada 
ale bardzo rożsądna i potwierdzona przez 
wiely doświadczonych ludzi. Goło, zazwy 
tak ustawić na 
Piotrkowskiej jakieś piecyki albo zainsta- 


Lwowie 
rozprawa karna 
przeciw aferzystom bankowym Izraelowi 
Gernerowi b. dyrektorowi Spółdzielni Kre 
dytowej we Lwowie i aplikantowi adw. 


„Echa i sprzedawał jak swoje. To bar- 
dzo oburzyło Skowronka i doszło do ostrej 
zy „przyjaciółmi”. 
Kłótnia rychło zamieniła się w bójkę w 
czasie której Bugajczyk znów poszkodo- 
wał Skowronka, rozbijając mu nos. Tego 
zadużo nawet Leonkowi, zaskar- 
żył Stasia do sądu i po zapoznaniu się z 

potwierdzo- 
w, Sąd Grodz 
ki skazał Leonka Bugajczyka na 1 mie- 


stkich łodzian pt siąc aresztu z zawieszeniem na 3 lata, 


wymiany zdań mi 
już b 
całym przebiegiem sprawy, 
nym przez licznych świad 


EE" Jerzy Krzecki. 


dzajy przedsiębiorstw, które jako oparte 
łatwowierności 
odbiorców obligacyj, z natury rzeczy mu- 
siało jego uczestnikom nawet bez ucieka- 
nia się do czynności karygodnych, przy- 


zasadniczo na wyzysku 


nosić bardzo poważne zyski. 


Dr. Brill przyznał wobec Gernera, że 
na barku Onyszkowa zarobił około 8000 
złotych. Rezultatem operacyj, prowadzo- 
rilla było postawie 
nie ich w stan oskarżenia za to, że zatrzy 
mali sobie bezprawnie wpływy gatówko- 
we, otrzymane na zakupno obligacyj. Su- 
ma sprzeniewierzonych przez nich kwot 
wyzosi około 130 tysięcy zł. Ponadto Ger 
ner oskarżony jest o inne kolidujące z ko- 


nych przez Gernera i 


deksem karnym manipulacje wekslowe i 
czekowe. 


—oOd— 


symistyczne teorje o wyborze przyszłej to 
warzyszki życia, 

— Ja jeszcze nie myślę o małżeństwie, 
kochany profesorze — tłumaczył się Jul- 

n Mam czas! Poczekam, Wpierw ukoń 

studia i zdobędę tak upragniony dyp- 
lom. Potem dopiero wejdę ną siódme pię- 
tro i skoczę w dół na próbę. jeżeli, jak pan 
powiada, wyjdę cały z tej próby, moją wy 
branka, będzie godna mojego serca! 

Profesor Lauri zaśmiał się: 

— Nie — nie mówię tego w stosunku 
dò wszystkich kobiet! Ale idealna kobieta 
znajdzie się jedna na, powiedzmy bez prze 
sądy, na milton kobiet! 

Juliusz znów zaśmiał się: 

— Na milion kobiet? Ale otóż i nasz 
pałacyk. Sądzę że będzie się tulaj kocha 
nemi profesorowi podobało, że płuca na- 
biorą innego oddechu wśród zieleni pinii 
i akacyj. Zapach jest u nas taki, że w pier 
rwszych dniach trudno będzie się przyzwy 
czaić. Zapach ten pochodzi z róż. które ha 
duje moja siostra Lina! 

— Jakto; Juliuszu? Przecież nic mi nie 
mówiłeś o siostrze? Opowiadałeś o mat- 
cé staruszce, © ojcu, który jest zapalonym 
rybakiem! Ale ani słowem nie wspominałeś 
o siostrze? Czy... czy twoja siostra jest do 
rosłą panna? 


Juliusz stał przed profesorem zakłope i 


tany. 


— Nie wiedziałem, że pan jest napraw 
dẹ takim anty — anty, — jak to powie- 
dzieć, antyfeministą! Sądziiem, że moja sio 
stra panu nie będzie przeszkadzała! Takie 
to jeszcze młode. Takie niedoświadczone. 
Poprostu nie warto byłó o niej wspominać. 
Ona ma swóje upodobanie, tenis, róże, ja- 
zdę łódką po jeziorze. Nie będzie nam prze 
szkadzała w uczonych rozmowach. 

— Ach, tak? W takim razie, hm — 
mruknął profesor Lauri, — No, jeżeli ona 
ma takie upodobania to inna rzecz.! Wi- 
dzisz, Juliuszu, nie lubię jak mi przeszka- 
dzają nierotwinięte dziewczęta i wtrącają 
się dó poważnych rozmów. Zadają takie 
idiotyczne pytania, że człowieka mogą wy 
prowadzić z równowagi. No, ale jeżeli sio- 
stra nie będzie nam się narzucała ze swo- 
ją trzpiotowatą młodością — w takim ra- 
zie wszystko w porządku! 

juliusz gładził swoje czarne włosy i 
chciał coś jeszcze powiedzieć. Profesor 
Lauri spostrzegł to zakłopotanie i "rzekł 
prosto z mostu: 

— No, widzę, że jeszcze cię coś gryzie! 
Czy może jest jeszcze jedna siostra? Ga- 
daj, chłopcze, od razu! Jeszcze czas za- 
wrócić konie! 

Juliusz. przestępował z nogi na nogę 


Wreszcie powiedział z pewnym odcieniem 


smutku w głosie. 
— Widzi pan, kochany profesorze. Mo 


8.00 Audycja dia szkół 

5.10 Przerwa 

11.30 Audycja dla mkół 

1157 Sygnał ezam f. bejnał u Krakowa 
1208 Programy lokalne 


12.50 Dziennik poładniowy 
13.00—13.350 Przerwa dla Krakowa 
13,00—14.30 Przerwa dla Lwowa 
13,00—15.00 Przerwa dla Warszawy 


runis i Wilna; dla Łodzi do g 14.51 
156.00 Wiadomości gospodarcze 


15.15 Programy lokalne 
6. — a Poania Do y 


1 i dla dzieci. 
1650 Koncert z Katowie 
17.00 Szkice s życia K.O.P.a 
1715 Koncert solistów 

18.00 Pogadanka aktualna 


18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Programy lokalne 


ka (Łódź nadaje audycję lokalną) 
19.00 „Pan Wicio* — nowela W. Perryńskiego 
19.20 Programy lokalno 
20.35 Chwila biura studiów 
2045 Dziennik wieczorny 
20,55 Pogadanka aktualna 
21.00, Koncert chopinowski 


22.00 Muzyka taneczna 


ŁÓDŹ, jok Raszyn, oraz: 
7.25 Parę informacji 
1.30 Program na diś 
135 Maryka z płyt — z Warszawy 
12.03 Muzyka baletowa (płyty z Warstawy) 
13.00 Muzyka z płyt 
1457 Lódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Koncert reklamowy 
1540 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej 
15.55 Pieśni morza — płyty 
18.20 Muzyka z płyt 
19.20 Utwory fortepianowe 


1945 Życie m. Łodzi. „W oborie cyganów na przed 


mieścia Łodzi* — felieton 
20.00 Muryka lekka j taneczna x restauracji Hotelu 
Polskiego 


ja siostra jest doprawdy bardzo roztrze- 
pana, a ja tak bym chciał ją czegoś nau- 
uczyć. Powiadam panu! Myślałem, że ona 
będzie się mogła przysłuchiwać naszym 
rozmowom, że nabierze chęci do studiów, 
do poważnych studiów, że da spokój teni- 
sowi, różom, przejażdżkom codziennym po 
Jeziorze... 

Profesor Lauri poklepał Juliusza po ra- 
meniu. 

— No, jeżeli tak, to co innego. Może- 
my zacząć nawracać zbłąkaną duszyczkę, 

= > . 


Profesor Lauri czuł się dziwnie w towa 
rzystwie Liny. jej młodość i wyjątkowa 
uroda onieśmieliły go w pierwszym mo- 
mencie. Fina zaś podeszła do niego i po- 
dała mu rękę bez zażenowania. 

Podczas obiadu panowała uroczysta 
cisza. Po skończeniu posiłku całe towarzy 
stwo wyszło na taras. 

Juliusz cieszył się, że oto w obecności 
ródziny będzie można poprowadzić uczo- 
ną rozmowę z wielkim profesorem z Rzy= 
mu. 

Ale Lina porwała ich obu za ręce. 

— (o? Teraz gadać? Po obiedzie? A 
niech was nie znam! Pójdziemy nad jezioro! 

Profesor Lauri rad nie rad poszedł za 
Liną. Fo samo uczynił Juliusz. Siedli ra- 
zem dn żaglówki, a Lina ujęła ster w swe 
sprawnę ręce. 


12.40 „Urządzenie kuchni wiejskicj* — pogadanka 


1400—15.00 Prrerwa dla Katowic, Poznania, To: 


17.50 „Podróżnik polski w Kamerunie" — wywiad 


18,50 „Zimowa ochrona roślin w polu" — pogadan: 


2130 „W dzień łotewskiego święta narodowego”. 
Pieśni łotewskie w wykonaniu Edw. Mikclsona 


23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 


17,50 Książka i wiedza. „Z dziejów I ydła teatru 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomońci sportowe 
18.20 Programy lokalno 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Słuchowisko pt. „Substancja X" 
19.40 Polska muzyka ludowa £ salonowa w wyko 
naniu małej orkiestry P. R. 
20.30 Uniwersytet warszawski (z okazji 120.cj racze 
nicy założenia uniwersytetu) — odczyt 
20,45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Sylwetki kompozytorów polskich 
22.10 Muzyka z płyt 4 
40 Do tańca gra mała e p. 
2245 Muzyka tuneczna z ga aha: Warszawy 
23.00—23.30 Programy lokalne dla Wwy i Lwowa 
pogadanka 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz; 
7.25 Parę informacji 
7.30 Program na dziś 
1.35 Muzyka s płyt — z Warszawy 
12.40 Ptasi wiec — płyty 
13.00 Koncert życzeń 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Koncert reklamowy 
15.40 Odpowiedzi na listy w sprawach "technicznych 
15.55 O wszystkim po troszku 
1600 Muzyka z płyr 
18.35 „Kapryśna moda odzieży chemicznej" — pò- 
gadanka gospodarera 


Już whróíce 
ceka naszych P.T Prenumeralirów 


miła niespodzianka!!! 
Wszyscy, którzy regularnie opłacają pre- 
numeratę, a także ci, którzy uregulują swe 
zaległości, otrzymają bezpłatnie bogato 
ilustrowany, obszerny 


Kalendarz „ECHA“ 


na rok 1957 


Żaglówka pomknęła po wodach błękit- 
nego jeziora jak jaskółka, 

— Podoba mi się pan — powiedziała 
nagłe Lina do profesora. Sądziłam, że pan 
jest staruszkiem o długiej, siwiejącej bro- 
Jzię, że ma pan okrągły brzuszek że nosi 
pan okulary w ziotej oprawie! 

Profesor Lauri, zamilkł zakłopotany. 
Próbował coś „odpowiedzieć, ale nie zna— 
lazł odpowiednich słów. 

Lina tymczasem paplała: dalej, 

— Po przejażdźce pójdziemy do ogro- 
du, Będzie pan ciągnął wiadra z woda ze 


studni; a ja będę podlewała kwiaty, A po- , 


tem pójdziemy słuchać we troje, jak śpie- 
wa słowik w lesie nad jeziorem. A potem 
pójdziemy spać! 

Jak powiedziała tak się stało. Profegor, 
który miał zacząć nauczanie „zbłąkanej du 
szyczki* nagle zaczął się sam uczyć. Naj- 
pierw Lina nauczyła go gry w tenisa. Po- 
tem nanczyła go kierowania łodzią żaglo- 
wą a gdy wreszcie opanował te unmiejętno 
ści, nauczyła go, bez słów, mimo woli. je 
dynie za pomocą swego dziewczęcego uro 
ku i czaru nauczyła Lina profesora Lauri 


pewnej wielkiej rzeczy — miłości... 
ba -= Ło 
Po wakaciach państwa Lauri wyjecha- 
li razem do Rzymy. bw zainstalować się w 
apartamentach siyanera rzymskiego profe 
sora i uczonego, Tłum. H. RUD. 
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| lą po raz pierwszy w Polsce zawody 


Nr. 321 


C"”SPORT.=s 


Czy Ż.$.$.G. ZAPŁACI 


rente dożywotnią graczow. 


Dziś w Warszawie w Sądzie Najwyż- 
szym odbędzie się rozprawa w związku ze 
skargą kasacyjną Żydowskiego Stowarzy- 
szenia Sportowo - Gimnastycznego w 
Zduńskiej Woli przeciwko wyrokowi Sądu 
Apelacyjnego, skazującego zawodnika dru 
tyny tegoż stowarzyszenia na płacenie do 
Żywotniej renty jednemu z graczy drużyny 

S. „Zelowianka”' za umyślne złamanie no 


CIEKAWA LIG 


go, która nie dała się zupełnie wyleczyć. 

Sprawa ta jest pierwszą w swoim ro- 
dzaju w sporcie polskim, dlatego też wy- 
rok Sądu Najwyższego oczekiwany jest z 
wielkim zainteresowaniem. 

Nadmienić należy, że PZPN zaangażo- 
wał obrońcę, który bronić będzie skargi 
ŻS$G., jako klubu zrzeszonego. 


A EN 


prosi Czerwonych o wyjaśnienie. 


Na wczorajszym posiedzeniu zarządu 
igi postanowiono zwrócić się o wyjaśnie- 
me do zarządu ŁKS w sprawie pogłosek 
SEeupeiwach graczy tego klubu przez 
KS, Dąb. 

W tej samej sprawie zażądano piśmien 
nych zeznań piłkarzy Ruchu i Wisły. 


Śmiało stawiajcie 


Ponieważ Śląsk i Garbarnia występują 
pa drogę sądową przeciwko autorowi no= 
tatki, dotyczącej rzekomego porozumiewa 
nia się tych klubów na temat wyniku me- 
czów przed ic rozegraniem, przeto zarząd 
Ligi postanowił w sprawie tej zaczekać ze 
śledztwem do czasu wyniku procesu. 


„pierwszy krok”. 


Dziś początek turnieju bokserskiego dla nowicjuszy. 


Dziś o godz. 19.30 w sali teatru Geye- | Turniej potrwa 3 dni. 


fa rozpoczyna się turniej bokserski pod 


Zawody te są niezmiernie ciekawe z 


nazwą „pierwszego kroku“, w którym bio- |wychowawczego punktu widzenia. 


Tą udział wyłącznie nowicjusze w liczbie 


około 60-ciu, zgłoszeni 


p iik ł 


przez 9 klubów. przedstawią nam trenerzy. 


Zobaczymy jaki „narybek” pięściarski 


+ «ak 461, 


Utworzenie nowego podokrężu ŁZOPN. 


Odbyła się w Piotrkowie konferencja 
klubów z terenu m. Piotrkowa oraz mia- 
steczek i osad okolicznych. 

Przedmiotem konferencji była sprawa 
utworzenia piłkarskiego Podokręgu Piotr- 
kowskiego ŁOZPN. 

Dotychczas, jak wiadomo, kluby Piotr- 
kowa i okolic należą do Podokręgu toma- 
sżowskiego, air jest zbyt wygodne dla 
nich, i Eos 


m + kiośi DA kk m 06 ać 


W. Białymstoku odbyło się posiedzenie 
sekcji WF. Miejskiego Komitetu WF. i PW 
Na zebraniu stwierdzonę niedostateczny u- 
dział młodzieży pozaszkolnej w miejsco- 
wych klubach sportowych, wobec czego 
postanowiono zorganizować kursy przy- 
sposobienia sportowego dla tej młodzieży 

Jednocześnie zdecydowano poczynić 


| PCE CPE 


SPORTY ZIĄOWE 
na zatoce puckiej. 


Puck, jak wiadomo, stał się najwię- 
kszym ośrodkiem sportów wodnych w 
Polsce. Obecnie zarząd miasta czyni przy- 
gotowania do urządzenia zawodów spor- 
towych w zimie na lodach zatoki puckiej. 

Projektowane są zawody na żaglowych 
bojerach, na łyżwach z żagiem oraz zwykłe 
zawody łyżwiarskie, Ponadto odbyć się ma 
w 


| leździe saneczkami na lodzie przy pomocy 


bosaka. Jest to rodzimy i ulubiony sport ry 
baków kaszubskich, 


100 tysięcy piłkarzy 


zarejestrowanych w Polsce. 


Kartoteka Pol. Zw, Piłki Nożnej prze- 
kroczyła już liczbę stu tysięcy zawodników 
zgłoszonych. Numer  stuftysięczny karty 
zgłoszenia otrzymał Kazimierz Małusa z 
radomskich „Czarnych“, 


Abonamentowe bilety 


do Warszawy 


Raid narciarski 
23.XI1.1936 — 2. L.. 1937 


Karty okrętowe 
do Ameryki 


Załatwianie wiz 
w ciagu 1 dnia 


Wagons- Lil. Cook 


Piotrkowska 68. 


Sprawa utworzenia oddzielnego już 
podokręgu piotrkowskiego wkraczała na 
tory, realizacji. 

Słuszne to posunięcie 
przyniesie ponadto okręgowi 
nowe kluby, dotychczas niezrzeszone 
związku. 

rótko mówiąc, piłkarstwo prowincji 
piotrkowskiej rozwija się i organizuje. 
i 140. wi 


organizacyjne 
łódzkiemu 
w 


Białystok zabiega o udział 
młodzieży pozaszkolnej w sporcie. EE 


piret tg 6 uzyskanie dwóch sal gimnasty- 
cznych szkolnych dla poprowadzenia WF. 
wśród sfer robotniczych i urzędniczych. 


Ciekawy koncert. 


W niedzielę, dnia 22 bm, o godz. 12-ej 
w południe w Teatrze Miejskim odbędzie 
się koncert na rzecz Szkoły dla głuchonie- 
mych. Protektorat nad koncertem tym, zor- 
ganizowanym z inicjatywy znanej w na- 
szym mieście artystki p. Dunajewskiej ob- 
jął prezydent miasta, Mikołaj Godlewsk 
Podkreślić należy, iż praca artystów w tej 
wielkiej imprezie tańca, śpiewu, muzyki i 
żywego słowa jest całkowicie bezinteresow 


tmy FG 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski == Ludzie na krze. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Pie 
niądz to nie jest wszystko. 
Adria. Straszny dwór. 
Bratnia Strzecha. — Piekło. 
Casino: — Pan z milionami. 
Corso — I. Rose Marie, II. Wielki plan. 
Europa — Bolek i Lolek. 
Grand-Kino — Burziiwa młodość, 
Metro. Straszny dwór. 
Miraż — Tajemnica czarnego pokoju. 
Przedwiośnie — Pokusa. 
Pałace. W blasku słońca. 
Rialto, Pałac we Flandrii. 
Zachęta — Mazur. 
Wystawa obrazów artysty malarza A. 
IT. Wippla, ul. Piotrkowska 113. 


aaa 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
| Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
| Ubezpieczalnia 197-65 
| Straż Pożarna tel. 8. 


Jutro zjemy na obiad. 


Rosół z makaronem. Sztukę mięsa z sosem 
chrzanowym i ćwikłą. Szarlótkę z jabłek. 


| 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Elżbiecie. 

Wschód słońca 7.01 

Zachód słońca 15.42 

Długość dnia 8.41 

Ubyło dnia 8.08 

Tydzień 47. 


„EE CHO'.. 


|Wręczenie honorowej odznaki jeździeckiej, 


Marszałkowi Rydzowi-Śmigłemu. 


| W niedzielę, dnia 22 listopada, w go- 
dzinach południowych odbędzie się wrę- 
|czenie przez Polski Związek jeździecki Ho 
|norowej Odznaki Jeżdzieckiej Panu Mar- 
sząłkowi Polski Edwardowi Śmigłemu Ry 
dzowi, jako wielkiemu protektorowi i miło 
śnikowi sportu jeździeckiego, 

Uroczystości postanowiono nadać cha- 
rakter sportowo-jeżdziecki, Wezmą w niej 
udział przedstawiciele całego polskiego 


świata jeździeckiego tj, delegaci wszyst- 
kich stowarzyszeń jeździeckich, z zafrzą= 
dem Polskiego Związku Jeżdzieckiego na 
czele. 

Delegaci udadzą się konno, w strojach 
jeżdziecko-myśliwskich przed mieszkanie 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych, 
gdzie zostanie wręczona Odznaka Honoro- 
wa. 


| Spori w kilku słowach. 


W niedzielę odbędzie się w Pabiani- 
cach ostatni w tym sezonie zaległy mecz o 
mistrzostwo łódzkiej klasy A między So- 
kołem a PTC. 

Trzeci, decydujący mecz o tytuł mi- 
strza łódzkiej klasy B między Sokołem a 
Widzewem Il zostanie rozegrany w Łodzi 
w niedzielę 29 bm. najprawdopodobniej na 
boisku ŁKS-u. » 

W przyszłym tygodniu odbędą się w 
Łodzi aż trzy imprezy bokserskie: we wto 
rek 24 bm. mecz bokserski Geyer — Kru 
sżeender, w czwartek 26 bm. — między- 
klubowe zawody Sokoła, a w piątek 27 
bm, — mistrz Łodzi IKP rozegra mecz to- 
warzyski z KP. Zjednoczone. 

W nadchodzącą niedzielę organizuje 
Towarzystwo Nauczycieli Wychowania Fi 
zycznego o godz. 16-ej w basenie YMCA. 
międzyszkolne zawody pływackie młodzie 
ży żeńskiej i męskiej o puchary przecho- 
dnie, W związku z tymi zawodami odbyły 
się już eliminacje. Do finałów zakwalifiko 
wało się ponad 100 zawodników. Na elimi 
nacjach uzyskano szereg b. dobrych wyni- 
ków, przy czym Krzemińska (Gimn. 
Skrzypkowskiej) ustanowiła rekord okręgu 
w biegu na 100 mtr. stylem dowolnym pań 
uzyskując czas 1:41,9. Dotychczasowy re 
kord należał do Wągrowskiej (ŁKS) 1:44.2 


OR wyrównanego poziomu walka o 
pierwsze miejsca w finałach będzie b. cie- 
kawa, a zwłaszcza w biegach sztafetowych 
Podobne zawody młodzieży szkolnej odby 
ły się w Łodzi w pierwszych dniach maja 
rb. Pierwsze miejsca w klasyfikacji zespo- 
łowej szkół żeńskich i męskich zajęły 
wówczas gimnazja niemieckie. 

W związku z meczem miiędzynarodo- 
wym Łódź — Stutigard, który odbędzie 
się 8 grudnia, kpt. zw. ŁOZB. p. Sikorski 
|wyznaczy na treningi 20 czołowych pięścia 
rzy okręgu łódzkiego. Stuttgard przeprowa 
dził znów zmiany w swej drużynie i awizo- 
wał obecnie przyjazd do naszego miasta 
następującego zespołu (od w. muszej): 
Stetter, Szmidt, Ostldnder, Dreher, Leitner, 
Held, Schólkopf, Schedler. Bokserzy nie- 
mieccy walczyć będą przed meczem z Ło- 
dzią w dn. 6 grudnia w Warszawie, zaś w 
dn. 9 grudnia w Katowicach. 

W lokalu ŁKS-u odbyło się pożegnanie 
trenera p. Lajosa Czeislera, któremu został 
wręczony upominek od zarządu klubu. P. 
Czeisler pozostaje w Łodzi jeszcze przez 
parę dni, 

Piłkarze ŁKS-u w ciągu trzech miesięcy 
zimowych będą odbywać zaprawę (głó- 
wnie gimnastyczną) w sali YMCA. 


ZYCIE SPORTOWE ZGIERZA. 


$poriowcy, 


Wczoraj w gmachu Zarządu Miejskiego 
odbyło się zebranie przedstawicieli wszyst 
kich klubów sportowych į stowarzyszeń 
pielęgnujących sport, zwołane przez Miej- 
ski Komitet WF, i PW. w celu zorganizo- 
wania życia sportowego w sezonie zimo- 
wym. Zagaił prezydent miasta przewodni- 
czący komitetu, komunikując o zaszczy- 
tuyam odznaczeniu Miejskiego komitetu 
WF- P.W* magrodą przechodnią za naj- 
większą iłość zdobytych POS'%ów, i życząc 
sportowi zgierskiemu utrzymania na stałe 
cennej nagrody przez pielęgnowanie spor- 
tu wśród miejscowego społeczeństwa, Na 
przewodniczącego zebrania prezydent po- 
prosił prof. Banachowskiego, 


Omówiono sprawę udziału w szeregu 
kursów sportowych i zaprawie zimowej, 
jakie organizuje komitet, Kursy te prowa- 

| dzić będą fachowy instruktor i instruktor- 
| ka. Przewidziane są: 1) kurs gimnastycz- 
ny— zaprawa zimowa lekkoatletyczna 
dla mężczyzn, 2) pływacki dla mężczyzn i 
kobiet, bokserski i kurs dla kierowników 
gier sportowych. 


Kursy te płatne są dla pokrycia kosztów I 
amortyzacji sprzętu sportowego, jaki ko- 
mitet odda do dyspozycji uczestników. Ze 
brani jednak, żądali obniżki tych opłat na 
które kluby, zwykle biedne, nie mogące 
związać końca z końcem, nie mogą sobie 


Województwo tódzkie zebrało 


15.3567 złotych 
na fundusz szkolnictwa polskiego zagranicą 


ŁÓDŹ, dnia 18 listopda. — Komitet 
Wykonawczy tegorocznej zbiórki na Fun- 
dusż Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, po 
ostatecznym obliczeniu zebranych ofiar 
pieniężnych, ogłosił obecnie sprawozdanie 
z wyników i zbiórki w 1936 toku. 

Jak wynika ze sprawozdania, zebrano 
ogółem 694.672.82 zł. 


Z Komitetów wojewódzkich na pierw- 
szę miejsce — jak i w poprzednich latach 
— wysuwa się Komitet Śląski, który ze- 
brał 169.400 zł. 18 groszy. — stolica u- 
zbierała ogółem 40.188 zł. 39 gr. Dalej idą 
kolejno komitety wojewódzkie: poznański 
(19.263.18 zł.), łódzki — (13.367.69 zł.), 
lwowski, kielecki, lubelski, warszawski 
(bez stolicy) i t.d. Si 

Należy podkreślić, że wynik zbiórki te- 
gorocznej wypadł gorzej, niż w roku ubie- 
głym, kiedy to zebrano przeszło 928 tysię- 
cy złotych 


do pracy!.. 


pozwolić zwłaszcza przy liczniejszym udzia 
le swych członków. Ostatecznie ustalono 
obniżone opłaty w ten sposób, że kośżt kur 
su gimnastycznego wyniesie 1 zł. miesięcz 
nie od uczestnika, kurs bokserski cały 5 
zł, pływacki cały 15 zł. (pokrycie za ko- 
rzytanie z basenu), kurs gier sportowych 
dla kierowników -gier sportowych 3 zł. mie 
sięcznie od osoby. 


„Również gabsdzie się.kurs mieszany dla |. 
o 


sędziów lekKoatletycznych bezpłatny. Za- 
pisy na kursy kierować należy do sekre- 
tarza komitetu p. Pokranta, kierownika 0- 
światy i kultury Zarządu Miejskiego do 
dnia 25 bm. Kursy rozpoczną się z dniem 
I grudnia br. 


W dyskusji p. Wawrzyńczak, przedsta 
wiciel ZPMP. „Orlę” zgłosił wniosek stwo 
rzenia przy komitecie sekcji sportowej do 
której weszliby przedstawiciele poszcze- 
gólnych klubów. Ożywiła by ona nasze ży 
cie sportowe, stając się naturalnym łączni 
kiem sportowców z komitetem, Organizu- 
jąc imprezy sportowe w szerszej skali, o 
charakterze ogólno miejskim. Myśl p. Wa 
wrzyńczaka spotkała się z aplauzem obec- 
nych į p. prezwodniczący przedstawi ją 
władzom komitetu do rozpatrzenią. Następ 


nie omówiono przeprowadzenie jeszcze w | 


rb. prób e POS. Odbędą się one w sobotę 
o godz. 3 p. p. na boisku Sokota dla pań, 
zaś dla panów w niedejelę od godz. 10 ra 
no (podczas nabożeństw?) Komitet za- 
chęca wszystkich by wzięli w nich jaknaj- 
liczniejszy udział. 

Sporządzono też kalendarzyk sporto- 
wy w ramach ogólnych na sezon zimowy. 
Przewiduje on urządzenie biegu narciarskie 
go, zawodów łyżwiarskich, turnieju piłki 
siatkowej, zorganizowanie mistrzostwa 
ping-pongowego i zawodów. pływackich 
po ukończeniu kursu pływąckiego. Na tym 
zebranie szakończono. 


e:r 


Polskie Bio Podróży ORBIS” 


Oddz. w Lodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01, 101-20 


Wycieczki lotnicze 
do Berlina 


| Uigowe przejazdy 


| Paryż, Bruksela, 
Londyn 


W każdą środę i sobotę 


RAID 


| 


FB tolejowo - narciarski 


w czasie Świąt Bożego-Narodz 


Str. 5 


 sIorości 
żdrowe 
piatà 


A 


| m, 
| taby 


| 
| 


i 


PASTA DO ZĘBÓW 


Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnią 17 listopada. 

Nowy Jork: loco 12.30, grudzień 11.85—86, sty. 
czeń 11.73, luty 11.74 

Liyerpool: loco 6.81, listopad 6.62, grudzień 
6.59, styczeń 6.57 X 

Egipska: loco 11.61, listopad 11.41, stytaćń 
10.53, marzec 10.43 

Brema: loco 14.36, grudzień 12.75, styczeń 
12.77, mafzee 12.87 


Waluty, dewizy i akcje 
Papiery państwowe — cokolwiek mocniejsza, 
Zainteresowanie papierami państwowymi było 
dość duże, kursy kształtowały się na ogół niejedno» 

licie, przeważał jednak nastrój mocniejszy. 

Z premiówek Dolarówka obiegała po cenie w- 
salonej. 3% Pot, Inwestycyjna 1 i 2 em. zyskała 
Po l sł ma sztuce. 

W grupie innych papierów państwowych po nie 
zmienionych cenach nabywano 5% Poż. Kohwer 
syjną oraz listy i obligacje banków państwowych. 
Dia pożyczek dolarowych nastrój panował zmień 
ny, 6% Poż. Dolarowa obniżyła się o 0.50 prótą 
1% Pot. Stabiliracyjna była droższa o zł 4.50, « 
drobne odcinki tejże pożyczki były droższe o 5 ał 
na sztuce, 


Zmienna tendencja dla listów zóstawnych, 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był 
dość ruchliwy, w ofiejalnych transakcjach zanoto. 
wano dziewięć gatunków listów, nastrój panował 
niejednolity, 

W. grupie stołecznej zanotowano rzadko nkiri 
jące się 4% L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w War- 
szawie po cenie 40 proe., 414% Ziemskie podniosły 
się o 1 proc, 44% m. Warszawy były tańsze 6 
0.50 proc, 5% m. Warszawy 1933 r, zwyżkowały 
o 0,37 proc, Poza tym po niezmienionych cenśch 
obracano 5% m. Warszawy vmi, 6 ser, 6% 
Pot. Konwersyjną m. Warszawy 1926 r. oraż 8 j 9 
setig tejże Poż. Konwers, 

Dla listów Pom, Ziemstwa Kred. tendencja by 
ła słabsza: 414% listy słotowe a. L, straciły 0.15 
proc, a 6 K. — 050 prot: 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poł. Inwestycyjna 1 emisji 66.00, 2 emisji 65.50, 
Dolarowa 3 «. 47.00, Stabilizacyjna 1927 r. 478.00, 
Konwersyjna 1924 r. 51.00, Dolarowa 1919 r, 69.25, 
L, Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 į 94.00, 
L. Z. i Obj. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowtzo 
wtzystkich emisyj 83.25, 94,00 i 81.00, Budowl. 93.00 
Ziemskie w Warszawie 6 s. 40,00, 5 s 43.75, m. War 
szawy 52.00 i 56.50, m. Warszawy 1933 r. 55.00, 
Pom. Ziemstwa Kred. s, L. 44.00, s. K. 44.75, Kom 


serii 56,76 x ; 
an 30 uirahania kursów ukeyj. TIR 
Zebranie giełdy skcyjnej cechował nastrój zmień 
ny, przedmiotem tansakcyj urzędowych było sześć 
gatunków papierów dywidendowych. 
Bank Polski 111.50, Cukier 30,00, Węsiel 16.25, 
Lilpop 14.25, Ostrewire 28.50, Starachowice 35.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 18. 11. — Urrędowa ceduła giałde 
zbożowe - towarowej w Warszawie. Pszenica jedno- 
lita 25.00 — 25.50, rbierana 24.50 — 25.00, 
I mand, 18.00 — 18.25, męka perenna gat. Tr 
41.00 — 42.00, mąka żytnia wyciąg. 27.50 — 28.50, 
mąka razowa 21.75 — 22.75 

Poznań, 18.11. — Urzędowa ceduła giełdy zbe- 
żówo . towarowej w Poznaniu, 


Ceny transakcyjne — nienotowańe. 

Ceny orientacyjne: żyto 17.50 — 17,75, pszeniea 
24,50 — 24.75, mąka żytnia wyciąg, 27.00 — 27.25, 
mąka pszenna got. I wyciąg. 40.50 — 41.00 

Łódź, 18.11 —Ciełda zbożowa notuje za* 100 kg: 
żyto I gat. 19.00 — 19.25, gat. II 18.75 — 19.00, 
pszeniea jednólita 26.00 — 26.25, pizenica zbierana 
5.75 — 26.00, mąka żytnia gat. I 27.75 — 28 25, 
gat II 26.25 — 26.75, mąka penna 42.00 —4 4.00 


|do | 


JUBILEUSZOWY ZJAZD KOLEŻEŃSKI 
b. członków Z. Ś. 


Odbyło się organizacyjne zchramie komitetu ju- 
bileuszowego tja koleżeńskiego b. członków 
Zwiątku Strzeleckiego x lat 1921—1926. Zjazd tem 
odbędzie się z okazji 15-leciA założenia Związku 
Strzeleckiego na terenie województwa łódzkiego. 

W zebraniu tym wzięło udział wielu uczestni. 
ków prac w Z. S. w wymienionych powyżej latach. 
Tematem obrad był program zamierzonej uroczy» 
stości. Ustalono, że uroczystość ta odbędzie się w 
grudniu roku bieżącego, 

Komitet zwraca się z apelem do wszystkich za- 
interesowanych, by zgłaszali się osobiście, piśmień- 
nie lub telefonicznie do ob. Procla Władysława — 
Łódź, ul. Gdańska 19, II p. front, tel. 23151 — 
w godzinach od 16 do Ż0 codziennie. 


| Z "I W TA O RM. EOE 
DO SPRZEDANIA hurtowy skład węgla i 
drżewa. Oferty pod M. F. do „Echa“, 


5 ZŁ. ONDULACJA trwała 100 proc. gwże 
rancji aparatem elektrycznym, powietrznym 
i parowym J. Podleśny, Nawrót 54-a. 


Lecznica 
dla Psów 


lek, wet. M. A. Reicha 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 


IGNACY Idzikowski, ul. Zachodnia 52, 
zgubił legitymację służbową nr. 2226 wyd. 
prżez Dyr. KEŁ. 


PRZYBŁĄKAŁ się pis mieszaniec Dober- 
man duży, uszy i ogon długie.  Odebrać 
można za zwrotem kosztów Brzezińska 102 
sklep rzeźniczy 


warsyjna m. Warszawy. 1926 r. 6 s. 59.50, 6.4.0. 
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listy z dopiskiem „posie restante“. 


„LUDZIE POD SZYFRĄ | 


© CZYM PISZ AĘŻCZYZNI I KOBIETY? 


Nikt nie zwrócił dotąd uwagi, ile cie- 
kawego i bogatego materiału dla psycholo 
gów i pisarzy zawiera korespondencją ogło 
szeniowa, prowadzona przez osoby, ukry- 
wające się zwyczajnie pod maską pseudo- 
nimu lub godła. Swoboda pisania, bezkar 
ność w wyjawianiu swoich uczuć, radzie- 
ja romantycznej lub pikantnej przygody, 
możność wylewnego wypowiedzenia swo- 
ich uczuć, wszystko to skłania piszących 
pod maskę do śmiałości i szczerości. Od- 
krywają się w ten sposób ciekawe oblicza 
ludzi, ich charakterów i ukrytych skłonno- 
ści, ich upodobań, zapatrywań, pragnień i 


iiamiętności. Z takiego materiału, po Od- 
rzuceniu 50 proc. przesady, fałszu i sztucz 
nie skonstruowanej dekoracji myśli i u- 


czuć, wyłowić można poważny procent 

ciekawych faktów i objawów psycholo- 
gicznych, 

tak ważnych dla poznania ludzkiej duszy. 
Trud ten zadała sobie autorka niezmier 
nie oryginalnej książki pt. „Ludzie pod szy 
fra“ ukrywającą się pod pseudonimem La 
dy Caprice. Książka jej powstała właśnie z 
takich listów, pisanych na podstawie ko- 
respondencji, nawiązanej przy pomocy” 0- 
głoszeń,. Trzeba przyznać, że wymaga. to 
wiele trudu'i cierpliwości, ażeby zmonto- 
wać cały aparat korespondencji ogłosze- 
niowej. I nietylko trudu i zręczńhości— lecz 
również wnikliwości'w poznawaniu ludzi, 
subtelności i zręczności, I jeszcze jednego: 
zamiłowania w. przeprowadzaniu tak dro- 

biazgowego studium psychologicznego 
Bohaterka książki, używając skrócone- 
go imienia Ma wyznaje na wstępie, że wi- 
dząc raz ogonki, czekające przed okien- 


Pachnące cygara hawańskie 


WE WNĘTRZU FIGUR WODOTRYSKU., EB 


Gdy przyjdzie do rozbierania wodotry- 
sku „Austria na placu wiedeńskim Frey- 
img, wodotrysk ten bowiem ma być odno- 
wiony, to — jak twierdzi „Oesterreichische 
Zeitung am Abend“ w czterech figurach 
zdobiących ten wodotrysk, ujawnione będą 


zapewne cygara hawańskie, żamknięte w 
nich już od lat dziewięćdziesięciu. 
A cenne te cygara znalazły się w fak 


niezwykłej skrytce z następującego powo= 
du: 

Twórca tych figur artysta rzeźbiarz 
Thómas von Schwanthaler, odlewał je w 
Monachium. Ponieważ zaś był namiętnym 
palaczem cygar, które w Bawarii 

kosztowały bardzo tanio, 
gdy tymczasem w Wiedniu, gdzie wyroby 
tytoniowe stanowiły już wówczas: mono- 
pol państwowy stanowiły przyjemność bar 


kiem pocztowym na listy poste restante, 
pragnęła poznać wrażenia jakie daje taka 
korespondencja i napisać ść o niej książkę. 
l odtąd zaczęła długą i urozmaiconą kores 
pondencję, używając do niej wszystkich 
możliwych sposobów, ażeby zdobyć 
upragnione listy, 

W listach tych występowała Ma pod roz- 
maitymi nazwiskami i postaciami. Można- 
by ją nazwać „kobietą o stu obliczach i ty 
siącu nazwiskach". Ale to nie wszystko: 
korespondowała nie tylko z mężczyznami, 
ale jako rzekomy mężczyzna z kobietami. 
Materiał jest więc kompletny. 

O czym piszą mężczyźni? O 
przeżyciach erotycznych, o nastrojach, `O 
zainteresowaniach intelektualnych, rozryw- 
kach, tęsknotach, przy czym z pewną za- 
wziętością starają się odgadnąć, kim jest 
kobieta, z którą korespondują. Są przy tym 
przeważnie szczerzy w swoich wypowie- 
dzeniach + 


swoich 


i niekiedy dowcipni. 
Wśród tych mężczyzn są ludzie różnego 
wieku i. różnych zawodów, Inaczej piszą ko 
biety. Są ostrożniejsze, bardziej realne, naj 
więcej piszą o tym, jakich lubią mężczyzn 
i.czego od nich wymagają, Inne sprawy zaj 
mują je tylko ubocznie. 

Lady. Caprice zdołała umiejętnie i zręcz 
nie powiązać ten ogromny materiał kores- 
pondencyjny w książkę, która tłumaczy 
się jasno swoim sensacyjnym charakterem 
i rysuje plastycznie obraż osób, które bio- 
rą udział w jej awanturniczych przygo- 
dach z nieznajomymi ludźmi. Doskonale ma 
lują się 'sylwetki tych różnych „koloro- 
wych gentlemenów*, „lordów Caprice" 


dzo kosztowną, naładował więc wnętrze 
wych figur, przed wysłaniem ich do Wie- 
dnia, pysznymi cygarami hawańskimi i 
skrytki te zalutował hermetycznie 
cynkową. j 


g= 


blachą 


Trzeba jednak nieszczęścia, że podczas 
podróży karetą pocztową z Monachium do 
Wiednia, przeziębił się i zachorował 
ko, 

Gdy zaś w końcu wyzdrowiał, już wo- 
dotrysk z jego figurami na mi cnych ce- 
mentowych podstawach stał na placu Frey 
ung, ods mięty uroczyście w obecności ce 
sarza Ferdynanda. 

Był to w 1846 r. 
gara przemycone przez Schwantkalera, któ 
ry nie mógł odżałować ich straty do koń- 
ca swego życia, mają spoczywać we wnę- 
trzu figur wodotrysku. 


od tego czasu cy- 


| szczę chodził, 
| dawał. 


ECHO 


m 


„Wiatrów w polu“, szukających przeżyć i 

emocji w wymianie zdań z nieznajomą i 
żywiących pokryjomu jakąś nieokreśloną 
nadzieję poznania „pięknej i młodej kobie 
y“. Zresztą lady Caprice pokazuje całą 
galerię typów: obok mężczyzn normalnych 
rownież tych z różnymi skazami psychicz- 
nymi, mizantropów, egoistów,  zboczeń- 
ców, „lesperatów i melancholików. Każdy 
z tych tynów zdradza się tonem i nasile- 
niem słów, stylem noszącym specyficzne 
znamiona charakteru, treścią swoich prze- 
żyć. 

A kobiety? 

„Piszą młode i stare, mądre i głupie — 
p owiada Lady Caprice— ładne i brzydkie, 

i piszą te najładniejsze, a wszystkie zgo- 
każda na swój sposób twierdzą: że ko 
bieta nie może być szczęśliwą bez świata 
uczuciowego, a kiedy jej tego brak „ma 
zmartwienie, rzuca się na łóżko i płacze”, 
I wszystkie, wszystkie, każda na swój spo- 
sób, szukają odrobiny szczęścią ludzkiego. 
Il piszą jeszcze kobiety „ciche, czyste i bia 

których czarowi oprzeć się niepodob- 
na, do których się nostalgicznie tęskni, To 
są Katie, które chcą w ten sposób poko- 
chać jakiegoś Pieta „ponad wszystko”, na 
dnie duszy bowiem najbardziej zepsutego 
mężczyzny błąka się marzenie o Kati. Nie 
musi być ładna, ale musi być Kati — ko- 
niecznie Kati" 

Książka Lady Caprice jest nietylko barw 
ną i interesującą opowieścią o ludziach, 
napisaną stylem lekkim, dowcipnym, peł- 
nym finezji i polotu, lecz również bogatą 
kolekcją psychologicznych dokumentów, 
materiałem dla każdego, kto chce poznać 
tajemnicę ujawnienia się najskrytszych 
ludzkich instynktów. W pięknej przemo% 
wie, poprzedzającej książkę Lady Capri- 


dnie, 


ce, utalentowany autor nazwał słusznie 
„Ludzie bez szyfry“ kalejdoskopem naj- 
wierniejszej prawdy, Szczerość stanowi 


największy walor tej książki, 


PODSŁUCHANE 


ZŁOŚLIWOŚĆ. 
Ona: — Wczoraj spotkałam na dan- 
cingu mego adoratora z lat dziecinnych i 
całą noc z nim przetańczyłam. 


On: — Czy ten staruszek jeszcze taki 
krzepki? "m 
4 
UZDOLNIONY. 
— Syn pański jeszcze na uniwersy- 
tecie? 


— Już nie,. założył przed kwartałem 
księgarnię. 
Ma w tym kierunku zdolności? 
— Przypuszczam, bo jak do szkoły je- 
to zawsze swe książki sprze 


$ kJ 
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Nr. 321 


Heimy paryskiej policji. 


Policja paryska została wyekwipowana w 
przed możliwymi zajściami uliczny 


hełmy stalowe prawdopodobnie w obawie 
mi w związku z aferą min. Salengro. 


Z O 
Gdy zimno — jedz iłuszcze! EEM 


Izolacyjne właściwości skóry. 


Dlaczego zmiana temperatury atmosfe- 
rycznej pozostaje bez wpływy na 
wnętrzną ciepłotę naszego organizmu? 
Eksperymentalnym wyświetleniem tej kwe 
stji zajął się uczeny francusk:, fules- Lefe- 
vre, Prace jego raz jeszcze stwierdziły zna 
ne już przedtem  włazns.i organizmu 
stworzeń ciepło- krwistych, Dla utrzyma- 
nia jednost: ajnej ciepłoty wew mętrznej or- 
ganizm, w razie oziębienia powietrza, wy- 
twarza pewną ilość ciepła, równą ilo- 
ścią ciepła straconego. Przy obniżeniu się 
temperatury wewnętrznej następuje szyb- 
sze krążenie krwi w podskórnych naczy- 
niach krwionośnych, oraz zmienia się prze 
wodnictwo skóry. Doświadczenia wykaza- 
ły, że współczynnik przewodnictwa skóry 
wyrażony w jednostkach C. G. S. (Centy- 
metra, Grama i Sekundy) przy temperatu- 
rze 5 st. C. — równa się 0.0004, przy tem 
peraturze 30 st. C. 0.0008, czyli inaczej: 
skóra podczas zimna zabezpiecza orga- 
nizm przed utratą ciepła 

dwa razy skuteczniej, 
niźli w dzień upalny. 

W porównaniu z innymi ciałami, skóra 
rzewodzi ciepło ow równym, stopniu go- 
rzej od srebra i siedemdziesiąt razy lepiej 
od warstw powietrza tejże grubości co 
skóra. Również i współczynnik wewnętrz 
nego nagrzewania się ciała zależnym jest 
od wysokości temperatury. Przy 30 st. C 
wynosi 0.0002, przy 5 st. dosięga—0.0012 
to jest powiększa się sześciokrotnie. 

O zdolności. organizmu wytwarzania 
wielkich ilości ciepła, w celu zapobieżenia 
obniżeniussię wewnętrznej temperatury cia 
ła, świadczą próby dokonane z rozmaitymi 
osobami przez Juliusza Lefevre. Otóż we- 


Woe- 


wnętrzną temperaturę człowieka zanurzó* 
nego w zimną wodę (7 st.) na razie pode 
wyższa Się nieco, następnie po upływie 20 
minut obniża się o parę dziesiątych sto= 
pnia, po czym znowu wzrastą, 


Po upływie godziny ciało posiada cie- 
płotę 36,8 st. Przez ten czas organizm stra 
cił 550 kaloryj ciepła, które jednak, bro- 
niąc się przed zamarznięciem, musiał za= 
stąpić równą ilością wytworzonego przeź 
siebie, ciepła. 


Z powyższych widzimy, że organizm 
ludzki, dążąc do zachowania jednostajnej 
temperatury wewnętrznej, wytwarza nig- 
raz znaczne ilości ciepła, inaczej mówiąc, 
zmuszony jest wykonać znaczną pracę: po 
stawiony zaś w warunkach ne tdzwyczaj= 
nych, kiedy nie jest w możności skompen= 
SOWAĆ ciępło utracone, stygnie i ginie nie 
zwłócznie. 

Źródłem ciepła, wytw arzanego w orga” 
niźmie, są procesy chemiczne, zachodzące 
przy trawieniu pokarmów. Dlatego ważną 
rzeczą jest dobierać pokarmy odpowiednio 
do pory roku. W zimie powinniśmy jadać 
pokarmy, które dostarc zają organizmowi 
jak najwięcej jednostek ciepła (kaloryj). 
Do takich należą przede wszystkim w szel- 
kię tłuszcze, 


nu———— 


RYDZE ZR RETTE TY p ELO CZW 


Uigę w ciężkiej doli 
bezrobotnych 
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.205 
Pomoc Zimowa. 
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Powieść współczesna 


Ő R RZ A RAA RZONCYDZNZWAN KA 120 a 
na nn m aa 0 m A) 


STRESZCZENIE. 


Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pad 
€zmy požaru teatro zginął ich syn Janek Wojdec 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opieką zarządza: 
jącego Taylora I nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował ga polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć s płonącej 
widowni. 

Mąż Konstancji Bevergen spekulowuł na giei- 
dzie razem s potentutem (finansowym Leverstonem 
który zginęł w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
zało się, że Bevergenowi grozi: bankructwo, 

.. . 


Już?.. Tak wcześnie?... — pomyślał 
Revergeuv. wieszając słuchawkę. 

Wstał z łóżka, narzucił piżamę i pod- 
szedł do biurka. Otworzył środkową .szu- 
flslę i wyjął złożony ws czwora arkusz 
papieru — wynik wczorajszej parogodzin 
nej pracy z adwokatem Plitnamem. 

Był to jego testament. Rozwinął i je= 
szcze raz przeczytał starannie, 
W porządku — pomyślał. — 
będzie zabezpieczona... 
-- Przepraszam bardzo, 
pana o tak wczesnej 
czył przed chwilą portier — ale sierżant 


Konstan- 
cja 
niepokoję 

oświad- 


że 
godzinie — 


a e m e a e e a a a a 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


Parkins ze Scotland Yardu chciałty się 
panem rozmówić 
Schował testament do biurka, podzi- 


wiając w duchu powściągliwość i uprzej- 
me maniery angielskiej policji kryminalnej. 
Przed nim leża] piękny rewolwer mar- 
ki Smith i Wesson; lufa połyskiwała nie- 
bieskawym odcieniem i była bardzo zimna. 
Zajrzał magazynek był załadowany, w 
komorze tkwił nabój, bezpiecznik był już 
odsunięty. 
Wstał, otworzył okno,  popatrzał 
ujicę, po której chodziły setki, tysiąte lú- 
dzi. Londyn żył goraczkowym życiem ol- 
brzymiego miasta, pracował, walczył o 
byt. Na jedną chwilę ogarnęła go chęć u- 
cieczki z hotelu tylnymi. schodami, może 
mu się uda zginąć wśród kilkumilionowe- 
go tłumu, zamieszkać w jakiejś nędznej u- 
liczce, bodaj na poddaszu, wegetować Z 


na 


niezliczonymi rzeszami biedaków, których 
całą troską i przyszłością jest jutrzejszy 
dzień. Aby tylko żyć! Za wszelką ct 1. 


by zawołać z 
mu o 


więzie- 


tym, 
opowiedzieć 


Pomyślał na chwilę o 
dołu sierżanta policit, 
swej zbrodni, pójść nastepnie 


nia, dać się zamknąć na długie lata w czte 


do 
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żyć! 
na: majaczenia chorej, przerażonej wyo- 
brażni! Do tragicznego wypadku jego ży- 
cie było zupełnie jasne, taki sam musiał 
być i koniec. 

Wziął rewolwer, przeszedł wolnym 
krokiem przez pokój, położył się na tap- 
czanie i przymknął oczy. Ujrzał na 
ment swój pałac na Jawie, otoczony prze- 
pięknymi okazami roślin tropikalnych, 
na wysakim białym tarasie stała Konstan- 
cja i uśmiechała się do niego. 


Sierżant podniósł się zniecierpliwiony 
— Ža dlugo to trwa — rzekł z niechę- 
cią 
Portier wzruszył ramionami i powie- 
dział sentencjonalnie: 
Czasem i to nie jest proste... 


KJ * = 


— Już musicie odejść — oświadczył 
Heda. 

Siedział w garderobie największego 
teatru rewiowego w Amsterdamie. Był pra 
wie ubrany, pozostawało tylko włożyć gór 


ną część kostiumu na koszulkę o krótkich 


rękawach, ukazujących suche, muskularne 
ramiona. 
Zaczesął w tył włosy, wziął ołówek i 


położył na twarzy kilka grubych kresek, 
potem zaczął rozcierać równomiernie 
szminkę, uśmiechając się w Justro do Jan- 
ka, który się przyglądał ze skupieniem 
stopniowemu przeobrażeniu. Chłopak zo- 
stałby chętnie do końca, nie odezwał się 
jednak i opuścił posłusznie mały pokoik 
— gdy Heda odwrócił głowę na moment, 
ucałował dłoń Konstancji i skinął im głó- 


wą na pożegnanie. 
Razem z matką Janek wszedł na wi- 
downię. Przy samej rampie stała wysoka, 


dość tęga kobieta w balowej tualecie, śpie 


rech zimnych ścianach, ale żyć — jednakywając jakąś arię operową. 
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Roześmiał się krótko I odszedł od ok-| śmiechu. 


Po niej był 
raz po raz wybuchami 
nie rozumiał po holen- 


skecz, przerywany 
Janek 
dersku. 
Dlaczego to jest mamit- 
siu? — zapytał, 
Nie wiem, moje dziecko — 
wiedziała cicho. — Nie znam tego języka. 
Siedziała w głębi loży, nie słyszała 


zabawne, 


odpo- 


mo-!śpiewaczki, nie wiedziała, co się dzieje na 


scenie; na jej twarzy żastyg| wyraz bło- 


a |giego spokoju. 


Chłopak przysunął się ze swoim krze- 
słem i dotknał lekko jej ramienia. 

— Jak myślisz, mamusiu, czy pan Ma- 
rek ożeni się z panną Rembianką? — za- 
pytał nagle. 

Kontancja uśmiechneła się. 

— Nie wiem, kochanie — odpowie- 
działa. 

Janek 
szcie głową i 
ną powagą: 

— Uważam, mamusiu, że ona jest bar- 
dzo miła... Ożeniłbym się z nią na jego 
miejscu... tak mu powiedziałem... 

Konstancia roześmiała się po 

— Kiedy? 

— Wczoraj rano, jak się z nimi żegna- 
tem.. Ale wiesz, mamusiu, on był taki 
dziwny, tąki smutny, że chciało mi 
pocieszyć, tylko już czasu nie miałem... 

— Nie obawiaj się, kochanie, ona gí 
pocieszy... 

Po obu stronach Sceny zapalija się w 
okięnkach liczba 11. 
Kurtyna uniosła 
przestała grać, teatr 


rozważał. Potrząsną] wre- 
rzekł z głęboką lecz dziecin- 


coś 


cichu. 


SIĘ go 


się do góry, orkiestra 
zamarł w naprężonym 


oczekiwaniu. 
Tak trwało chwilę, potem dobiegły z 
daleka miękkie tony skrzypiec, zbliżały się 


stopniowo 
Tanek uiął i mocno 
Na scenę wyszedł powoli Villard, wy- 


ścisnał dłań matki. 


Za redakcję odpowiada: 
Za wvdawnictwo odpowiada:, Władysław Stypułkowski. 


soki, chudy, przeraźliwie smutny. Struny 
łkały pod jego palcami; nieruchome oczy, 

patrzyły gdzieś w przestrzeń, zdawało się, 

widziały stada białych gołębi, lecących w 
ogie 1, żegnały je martwym spojrzeniem 
i pogrzebową pieśnią. 

Nagle zza przeciwległej kulisy ukaza- 
ła się duża łysa głowa, potem zaczęła się 
wyłaniać straszliwie pokręcona postać, wy 
ciągająca się takimi e]astycznymi rucha- 
mi, jak gdyby była z gumy. Rysy niepraw 
dopodobnie zdziwionej twarzy zastygły w 
głupkowatym uśmiechu. 

Całość tworzyła obraz dziwny: dwie ze 
wnętrznie podobne i zarazem niesłychanie 
różne postacie dopełniały się wzajemnie — 
jednak uosobienie grobowej powagi i bez- 
dennej rözpacay, druga tragicznie grotes= 
kowa, jak gdyby inna strona natury ludz= 
kiej, lub jej « odbicie w krzywym zwiercia 
dle. 

Heda zaczął grać swój taniec, tętnią- 
cy wesołością, od której mrówki przebić- 
galy po plecach. Niesamowita, skoczna 
melodia splatała się zgodnie z pogrzebo= 
wą pieśnią Villarda. 

Konstancja przytuliła chłopca. 


Wów= 


czas, w Londynie, byłą zajęta zanadto Jan 
kiem i nie widziała dobrze tego numeru. 
Uchwyciła teraz jego sens i zrozumiała, 


że skomponówał i 
rewiowy, lecz prawdziwy, 


odtwarzał go nie klown 
utalentowan y 


| artysta. 
i 


Spojrzała na Hed 
śle w 


6, który stał na krze- 
wąskim promieniu ziejonego refek- 


jtora i uczuła nagle, Janek przycisnął 
się do niej mocno. 
Tak. w tym miejscu i w tym momencie 


wybuchł pożar. 


Ale teraz nie drżała. Nic się nie mogło 
im stać — ani jej, ani jemu, ani Jankowi, 


bo byli razem i na zawsze. 
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Roman Furmański. 
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